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  Czasem w życiu zdarza się tak, że wszystkie przeciwności, jak nam się wydaje, kumulują się w jednej chwili i w jednym miejscu. Wszystkich Czytelników „Bibliotekarza Opolskiego” oraz autorów artykułów zamieszczonych w niniejszym numerze pragnę przeprosić za opóźnienie w jego publikacji. Na szczęście pozytywne wieści o działalności opolskich bibliotek, ciekawe recenzje i z serca składane życzenia – a takie właśnie treści znajdą Państwo w tym wydaniu naszego czasopisma – nie tracą na swej wartości. Życząc Państwu dobrej lektury, jeszcze raz przepraszam za zaistniałą sytuację.
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							Redaktor Naczelna „Bibliotekarza Opolskiego”
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Zamiast wstępu

Rozwój technologii informacyjnych nabiera tempa, a ich skutki już kilkanaście lat temu trafnie wyraził niemiecki socjolog Urlich Beck (2004, s.71), mówiąc o „społeczeństwie ryzyka”. Ryzyko i niepokój – zaznaczył – coraz bardziej widoczne we wszystkich sferach życia, zagrażają najbliższemu otoczeniu dziecka i kondycji rodziny. Dodajmy, że wszechobecne dziś media kreując sprawnego, zadowolonego z życia perfekcjonistę, utrwalają w młodym człowieku przekonanie, że sukces jest w zasięgu ręki.


***

W dokumencie autorstwa Piotra Czerskiego zatytułowanym „Manifest dzieci sieci” opublikowanym ponad dziesięć lat temu czytamy m.in.:


Dorastaliśmy z siecią – i w sieci. To nas odróżnia, to czyni nieoczywistą z waszej perspektywy, ale istotną różnicę: my nie „surfujemy”, a sieć nie jest dla nas „miejscem” czy „wirtualną przestrzenią”. Sieć nie jest dla nas czymś zewnętrznym wobec rzeczywistości, ale jej równoprawnym elementem i niewidoczną, ale stale obecną warstwą przenikającą się z przestrzenią fizyczną.  My nie korzystamy z sieci, my w niej i z nią żyjemy (Czerski, 2012, s.60).


Dzisiejsze dzieci – „dzieci sieci” – dorastają z internetem i w internecie. Sieć daje im poczucie wolności i samoidentyfikacji, w niej i z nią żyją. Tam nawiązują przyjaźnie i konflikty (…) uczą się, zakochują i rozstają. (…) Technologie pojawiają się, a potem znikają, serwisy powstają i też gasną, ale sieć trwa: bo sieć to ONI.


To ONI szybko i sprawnie pozyskują i selekcjonują informacje, filtrują je. Komunikują się ze sobą intensywnie i wydajniej niż kiedykolwiek w  historii ludzkości. Selektywnie korzystają z wielu nagromadzonych informacji i potrafią oceniać ich wiarygodność, bo to globalna kultura buduje ich globalną tożsamość. Globalny nastolatek „(…) szuka tego, co „łączy” (wspólnego kodu językowego, wspólnej kulturowej symboliki), a nie tego, co dzieli (…) (Wenta, 2003, s. 99).


Pokolenie iGeneration – niemal we wszystkich miejscach publicznych jest zamknięte w sobie, zawsze ze smatrfonem pod ręką. Doskonale zorientowane w internecie, ale tuż obok niekoniecznie. Wycofane, małomówne i labilne emocjonalnie. Nie ma planów, ambicji i motywacji do działania. Jest drażliwe z symptomami e-uzależnienia (Święchowicz, 2018,s. 18-22). 


Socjolog Maciej Dębski, założyciel Fundacji Dbam o Mój Z@sięg, nazywa tę nową generację „pokoleniem pochylonych głów”. Z systematycznie prowadzonych  badań tej  fundacji wynika, że 90 proc. uczniów ma konto na Facebooku, ponad połowa jest aktywna w wielu mediach społecznościowych, a brak telefonu to tak, jak być poza obiegiem informacji1. Dużo subów (tu: subskrybent), patostreamów (scen z życia patologii) … pokazywać coś na żywo i liczyć liczbę wyświetleń –  to się liczy. Bohaterem w sieci trzeba być. Internet to tlen dla duszy. 

                                                     
                                                    ***


Generacja „i” wychowana w otoczeniu komputerów i cyfrowych technologii –  tzw. „cyfrowi tubylcy”2 nie znają świata bez komputera, internetu i telefonu komórkowego. Mają w zasięgu YouTube, sieciowe gry i mikroblogowanie. Sporadycznie odwiedzają  bibliotekę, natomiast Google i inne wyszukiwarki codziennie. Potrafią korzystać z kilku torów komunikacyjnych jednocześnie. Mają problemy z zapamiętywaniem długich treści.

Natomiast osoby starsze, w tym nauczyciele, to „cyfrowi emigranci” – przybysze z dawnego świata mediów analogowych – posługują się archaicznym, starożytnym językiem (ery precyfrowej), preferują teksty drukowane i myślą linearnie. Oba te podmioty stoją na przeciwnych biegunach.  Dziś młodzi ludzie niejednokrotnie ucząc starszych posługiwania się nowymi technologiami, zmieniają kierunek przekazu wiedzy (Prensky, 2001). 


W szkołach nietrudno dostrzec inwersję ról na linii  nauczyciel–uczeń. Zmienia się paradygmat podmiotowości: uczeń jest dla nauczyciela partnerem, od którego on, nauczyciel, może wiele się nauczyć. Biorąc pod uwagę powyższe, dyskurs wielu humanistów nad fenomenem społeczności wirtualnych i jego konsekwencjami koncentruje się wokół pytań, czy i w jakim stopniu stanowią one zagrożenie dla porządku społecznego.


                                                   ***

Refleksje końcowe


Dorastanie z internetem i w internecie, dające poczucie swobody i wolności jest jednocześnie drogą do ucieczki, ucieczki w świat, gdzie nikt ich nie poucza, nie krytykuje i nie wymaga. Balansując na granicy dwóch światów – realnego (offline) i wirtualnego (online) – stojąc przed dylematem „ja realne” czy „ja idealne”? – wybierają idealne, pozbawione niedoskonałości, w otoczeniu przyjaciół, którzy ich lubią, dobrze oceniają i nie krytykują. Wirtualne fascynacje i iluzje stawiane na równi z tradycyjnymi doznaniami i przeżyciami prowadzą do zagubienia w życiu realnym. Reakcją na zagubienie w życiu realnym jest ucieczka w wirtualny świat – tam czują się bezpiecznie, tam znajdują bezpieczne schronienie, tam mogą osiągnąć wszystko lub prawie wszystko. Ucieczka w świat iluzji, manipulacji i złudzeń jest w pewnym stopniu ucieczką przed wymaganiami i odpowiedzialnością – to po pierwsze. Po wtóre, uciekają, żeby dać upust emocjom tłumionym przez nauczycieli i rodziców. Tłumią agresję w realu, aby z całą mocą uderzyć w sieci: tam publikują filmiki ośmieszające innych, poniżają, szantażują itp., bo tego nie widać, tam są anonimowi.


Ponadto wiemy, że nowości zawsze pociągają człowieka. Wiemy również, że młodzi ludzie są szczególnie podatni na manipulację, i że korzystanie z nowych technologii wiąże się ze zmianami w sferze mentalnej. To ważne w okresie kształtowania tożsamości młodego człowieka na jego drodze ku dorosłości, kiedy zdobywa wiedzę o świecie, zadaje pytania natury egzystencjalnej i podejmuje trudne decyzje. Spontaniczne, bez namysłu działanie prowadzi do pułapek. 


W jaki sposób rozwiązać dylemat „offline czy online”, kiedy granica między tymi płaszczyznami jest płynna?


Co robić? Śledzić każdy krok dziecka, czy zostawić je w sieci samo i limitować czas przed monitorem? Zadanie jest trudne, ponieważ  dorośli/rodzice są często niekonsekwentni – dziecko ograniczają, a sami tkwią non stop w sieci … Dlatego dobrym rozwiązaniem mogą być: psychoedukacja w szkołach i lekcje z zakresu odpowiedzialności cyfrowej, także profilaktyka dla dzieci, młodzieży i rodziców. Szkolenia i warsztaty.


Szlachetność, mądrość i piękno moralne? Cnoty stanowiące w przeszłości podstawę paidei i wyznaczające cel wychowania  dziś nabierają  innego wymiaru. Dziś triadę aksjologiczną  – mówiąc przewrotnie – wyznaczają:


Internet → Aplikacja → Mobilność



Bibliografia:

    • Beck U., 2004, Społeczeństwo ryzyka. W drodze do innej nowoczesności, Warszawa.

    • Czerski P., 2012, My, dzieci sieci: wokół manifestu, Warszawa.

    • Prensky M., 2001, Digital Natives, Digital Immigrants, „ On the Horizon”, Vol.9, No.5.

    • Święchowicz M., iPokolenie, „Newsweek”, 29.01-4.02. 2018r.

    • Wenta K., 2003, Samowychowanie i samouctwo w ponowoczesnym świecie [ w:] „Chowanna”, t.1, Nauki o wychowaniu w ponowoczesnym świecie, Katowice.


 

[1] skutkiem nadużywania telefonów komórkowych jest zjawisko określane mianem nomofobii i oznacza ono strach, obawę przed jego utratą.

[2] tak określa tych młodych ludzi Marc Prensky- amerykański badacz mediów i ich wykorzystania w edukacji, który jednocześnie zwraca uwagę na to, że praca pedagogów z „cyfrowymi tubylcam”i wymaga innego, bardziej innowacyjnego, spersonalizowanego i zindywidualizowanego podejścia.






 



  Katarzyna Pawluk

Przewodnicząca Zarządu
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Członek Zarządu Głównego Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich


  


  

  Z życia SBP na Opolszczyźnie


  

  


  
Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich już po raz 14. zorganizowało konkurs na Bibliotekarza Roku, składający się z dwóch etapów. Pierwszy regionalny – Opolski – już za nami. 
Zgłoszone zostały trzy bibliotekarki:

EWA DORYNEK – nauczyciel-bibliotekarz, biblioteka szkolna, Szkoła Podstawowa nr 2 w Ozimku,

PATRYCJA MYNAREK – kierownik Działu Promocji, Miejska Biblioteka Publiczna w Kędzierzynie-Koźlu, 

BEATA OREL – Kierownik Filii nr 8 i Filii nr 15, Miejska Biblioteka Publiczna w Opolu.


Kapituła wybrała Ewę Dorynek, która pełna pasji aktywizuje środowisko szkolne i lokalne do działań na rzecz szeroko pojętej kultury.  Współpracuje m.in. ze Specjalnym Ośrodkiem Szkolno-Wychowawczym im. Marii Konopnickiej w Kluczborku, MiGBP w Ozimku oraz MBP w Opolu z Filią nr 15. Pani Ewa jest współkoordynatorem „Sieci współpracy i samokształcenia nauczycieli bibliotekarzy w Gminie Ozimek”. Jej doświadczenie zainspirowało nauczycieli wszystkich bibliotek szkolnych z terenu gminy do współpracy w ramach utworzonej sieci. Od lat prowadzi Szkolny Wolontariat, wykorzystując umiejętności i zapał uczniów do pracy na rzecz szkoły i środowiska lokalnego. W 2023 roku Pani Ewa prowadziła innowację pedagogiczną pn. „Teatr? Lubię!” – miała ona za zadanie pozytywnie wpływać na ogólny rozwój dzieci: pozwoliła na poznanie siebie i swoich możliwości scenicznych, uczyła wrażliwości, rozwijała wyobraźnię, zachęcała młodzież do bywania w teatrze, a także stymulowała i rozwijała ich potencjał twórczy. Dzięki podejmowanym w ramach innowacji działaniom, wzbogaceniu uległa oferta edukacyjna szkoły, budowany był pozytywny wizerunek szkoły wśród dzieci i rodziców jako placówki dbającej o twórczy rozwój swoich wychowanków oraz wpłynęła na podniesienie jakości pracy szkoły. [materiał z wniosku]


Już dzisiaj zapraszam wszystkich bibliotekarzy do wzięcia udziału w inauguracji TYGODNIA BIBLIOTEK 2024 pod opolskim i ogólnopolskim hasłem BIBLIOTEKA – MIEJSCE NA CZASIE, które odbędzie się w namiocie Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej w Opolu już 8 maja br. 


Na stronie internetowej Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich możemy  już oglądać zwycięski plakat TYGODNIA z zamieszczonym uzasadnieniem wyboru 
https://www.sbp.pl/co-robimy/konkursy/plakat-tygodnia-bibliotek-2024-wybrany


Także na portalu odnajdziemy Apel  Zarządu Głównego SBP w sprawie podwyżki wynagrodzeń dla pracowników bibliotek, w którym czytamy m.in.  Apelujemy do organizatorów bibliotek, których rola w budowaniu ich potencjału jest zasadnicza, by nie zaniechali dotychczasowego dorobku społecznych działań, nieustannie wspierali zaangażowanie pracowników bibliotek, docenili i motywowali ich pracę poprzez odpowiednie wynagrodzenie.

 https://www.sbp.pl/serwis-informacyjny/wszystkie/apel-w-sprawie-podwyzki-wynagrodzen-dla-pracownikow-bibliotek

Zarząd Główny SBP przygotował również szablon pisma, który biblioteki mogą wykorzystać występując do swoich organów prowadzących w sprawie wynagrodzeń.  Zainteresowanych pismem w wersji edytowalnej prosimy o maila na adres opolski@sbp.pl 
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  Anna Zacłona

Opolskie Centrum Edukacji

Pedagogiczna Biblioteka Wojewódzka w Opolu


  


  

  O Kolekcji ze Zbiorów Jana Feusette’a w Pedagogicznej Bibliotece Wojewódzkiej w Opolu



  

  


W zasobach Pedagogicznej Biblioteki Wojewódzkiej (PBW) w Opolu znajdują się książki, które w latach 2022-2023 przekazał bibliotece jej były dyrektor – Jan Feusette. Księgozbiór ten, zgodnie z jego wolą, nosi nazwę: Kolekcja ze Zbiorów Jana Feusette’a. 

7 grudnia 2023 r. w czytelni opolskiej biblioteki pedagogicznej miało miejsce uroczyste otwarcie kolekcji, którego wraz z darczyńcą dokonali: Bartłomiej Piechaczek – dyrektor Opolskiego Centrum Edukacji oraz Rafał Rippel – wicedyrektor ds. bibliotecznych. Wśród przybyłych gości znaleźli się m.in.: Krzysztof Grzęda – zastępca dyrektora Departamentu Edukacji i Rynku Pracy Urzędu Marszałkowskiego Województwa Opolskiego, Elżbieta Kampa – wieloletnia dyrektorka Miejskiej Biblioteki Publicznej w Opolu, Katarzyna Hermasz – kierowniczka Działu Promocji Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej w Opolu, Ewelina Pisarek – kierowniczka Działu Bazy Wiedzy i Analiz Bibliometrycznych Biblioteki Uniwersytetu Opolskiego, Tadeusz Parcej – opolski fotografik oraz byli i obecni pracownicy PBW w Opolu.


[image: ped1] 

Jan Feusette (pierwszy z prawej), Bartłomiej Piechaczek – dyrektor Opolskiego Centrum Edukacji, 
Krzysztof Grzęda – zastępca dyrektora Departamentu Edukacji i Rynku Pracy Urzędu Marszałkowskiego Województwa Opolskiego (fot. Justyna Weigt)


 



Informacje o kolekcji przedstawiła Anna Zacłona – kierowniczka Wydziału Informacji, Bibliografii i Udostępniania Zbiorów PBW w Opolu, przewodnicząca Zespołu ds. przyjęcia i opracowania materiałów pochodzących z księgozbioru Jana Feusette’a1. Następnie głos zabrał darczyńca – Jan Feusette, który nawiązał wspomnieniami do swoich licznych spotkań z wybitnymi przedstawicielami polskiej literatury, m.in. z Edwardem Stachurą.
Uroczystości towarzyszyło otwarcie wystawy prezentującej wybrane zbiory przekazane bibliotece przez jej wieloletniego dyrektora (m.in. książki z autorskimi dedykacjami rękopiśmiennymi). 
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Jan Feusette (pierwszy z lewej), Bartłomiej Piechaczek – dyrektor Opolskiego Centrum Edukacji, 
Anna Zacłona – kierowniczka Wydziału Informacji, Bibliografii i Udostępniania Zbiorów, 
Krzysztof Grzęda – zastępca dyrektora Departamentu Edukacji i Rynku Pracy Urzędu Marszałkowskiego Województwa Opolskiego (fot. Justyna Weigt)


 



Jan Feusette związany jest z Opolem od 1956 r.2 W 1964 r. ukończył III Liceum Ogólnokształcące w Opolu. Studiował chemię na Politechnice Wrocławskiej, a następnie od 1966 r. polonistykę w Wyższej Szkole Pedagogicznej w Opolu, którą ukończył w 1971 r. W latach 1971-1974 pracował jako nauczyciel i bibliotekarz w II Liceum Ogólnokształcącym w Opolu i w Liceum Ekonomicznym w Opolu. W latach 1972-1993 pracował jako sekretarz redakcji miesięcznika społeczno-kulturalnego „Opole”, od 1991 r. był redaktorem naczelnym pisma. Równolegle od 1982 r. pracował w Teatrze im. Jana Kochanowskiego w Opolu jako kierownik literacki (do 1989 r.), w sezonach 1989/90 i 1990/91 był kierownikiem literackim Teatru Polskiego w Bielsku-Białej. W latach 1992-1996 był dyrektorem naczelnym i artystycznym opolskiego teatru.

W latach 1996-2012 pracował jako starszy wykładowca w Katedrze Badań nad Kulturami Regionalnymi w Instytucie Nauk Pedagogicznych Uniwersytetu Opolskiego, gdzie prowadził zajęcia dydaktyczne ze współczesnej kultury regionalnej, wiedzy o kulturze, warsztaty teatralne, warsztaty z kultury języka. 

1 lipca 1999 r. Zarząd Województwa Opolskiego powołał Jana Feusette’a na stanowisko dyrektora PBW w Opolu, które piastował aż do przejścia na emeryturę w 2012 r. W latach 2009-2012 był redaktorem naczelnym czasopisma „Strony”, wydawanego przez opolską bibliotekę pedagogiczną.

Jan Feusette jest autorem wierszy i tekstów o literaturze. Jako poeta debiutował w 1964 r. w „Trybunie Opolskiej” utworem Wiersz najpierwszy czyli próba opisania pejzażu z zaginionym człowiekiem. Publikował swoją poezję w czasopismach literackich, m.in. „Odrze”, opolskim czasopiśmie studenckim „Fama”, w Informatorze Klubu Literackiego „Arka” we Wrocławiu, w Almanachu KKMP w Opolu i w Almanachu Młodej Poezji Opolskiej – Próg. Jego wiersze opublikowane zostały także w Opolskim Almanachu Młodych – Rysopis. Używał wówczas pseudonimu Chrzciciel (albo skrótu od niego Ch.).  
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Uczestnicy uroczystości otwarcia Kolekcji ze Zbiorów Jana Feusette’a, 7.12.2023 r. (fot. Justyna Weigt)


 



Jest autorem ponad 200 publikacji, głównie z dziedziny krytyki i eseistyki literackiej, a także teatrologii. W 2012 r. opublikował wybór wierszy pt. Sprawa gardłowa (2012)3, a w 2016 r. wydał książkę krytyczno-literacką Ludzka istota… literatury (2016)4.

Owocem miłości Jana Feusette’a do książek i literatury jest jego prywatny księgozbiór, którego znakomita większość stała się własnością PBW w Opolu. Kolekcja, którą przekazał bibliotece, liczy 2780 jednostek materiałów bibliotecznych. Przekazane zbiory oznaczone są sygnaturą z prefiksem „F”, ponadto każda książka opatrzona jest w katalogu słowem kluczowym „Kolekcja ze Zbiorów Jana Feusette’a”. Po zakończeniu prac związanych z opracowaniem formalnym i rzeczowym zbiorów utworzony został podkatalog „Kolekcja ze Zbiorów Jana Feusette’a”.

Podarowane bibliotece zbiory obejmują przede wszystkim literaturę piękną polską i obcą (poezję, prozę, dramat). Ponadto w kolekcji znajdują się książki dotyczące historii i teorii literatury, socjologii literatury, filozofii oraz albumy. Wśród innych materiałów bibliotecznych ciekawy zbiór stanowią dokumenty życia społecznego, szczególnie te związane z Teatrem im. Jana Kochanowskiego w Opolu. Są to przede wszystkim programy przedstawień teatralnych oraz programy Opolskich Konfrontacji Teatralnych „Klasyka Polska” (ok. 70 jednostek).

Wszystkie książki wchodzące w skład kolekcji zawierają ekslibris (łac. ex libris = z książek, z księgozbioru, z biblioteki), czyli znak własnościowy, którym najczęściej jest graficznie skomponowana kartka z napisem (imię i nazwisko, nazwa instytucji) lub symbolem (herb, gmerk), wskazującym na właściciela książki. Tego rodzaju znak własnościowy, wykonany najczęściej jedną ze szlachetnych technik graficznych (drzeworyt, miedzioryt, akwaforta, akwatinta, litografia) nakleja się na wewnętrznej stronie przedniej okładziny książki oprawnej i odtąd spełnia on rolę użytkową, stanowiąc część składową książki. Ekslibris do książek przekazanych PBW w Opolu przez jej byłego dyrektora zaprojektowała znana opolska graficzka  – Halina Fleger. Przedstawia on książki ułożone na półkach, pod którymi widnieje informacja: EX LIBRIS JANA FEUSETTE’A.
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Ekslibris Kolekcji ze Zbiorów Jana Feusette’a


 



Część książek, wchodzących w skład kolekcji, zawiera również inne znaki własnościowe, tzn. pieczęcie „Biblioteka Jana Feusette’a” z numerem ewidencyjnym (w ten sposób oznaczona jest literatura piękna).

Wśród wielu cennych materiałów ofiarowanych przez Jana Feusette’a PBW w Opolu znajdują się książki, które opatrzone są rękopiśmiennymi wpisami i dedykacjami autorskimi. 

Dedykacja (z łac. dedicatio – «poświęcenie») to formuła ofiarowania dzieła literackiego, dzieła sztuki lub wytworu artystycznego. Jest krótkim tekstem o charakterze uroczystym i emocjonalnym, umieszczonym na stronie tytułowej i odpowiednio graficznie ułożonym. Wyróżnia się jej dwie główne odmiany: drukowaną, trwale związaną z dziełem oraz rękopiśmienną, ulotną, o charakterze emocjonalnym i osobistym, skierowaną tylko do jednej osoby, której autor ofiarowuje książkę5. 

Podstawową osnową każdej dedykacji jest współgranie trzech nieodłącznych składników: autor, dzieło, odbiorca. Są one równoważne, gdyż tylko przy ich łącznym współistnieniu może powstać dedykacja6. Ich celem jest wyrażenie szacunku, wdzięczności, nawiązanie bądź podtrzymanie relacji i upamiętnienie znajomości. Mają one różne formy: od lapidarnych formuł po teksty, które wyłamują się z typowej krótkiej i schematycznej kompozycji i często przybierają nawet kształt literacki. 

W Kolekcji ze Zbiorów Jana Feusette’a znajduje się ok. 200 książek z dedykacjami autorskimi i autografami wybitnych polskich twórców, m.in.: Stanisława Grochowiaka, Edwarda Stachury, Władysława Tatarkiewicza, Tadeusza Różewicza, Adama Zagajewskiego, Urszuli Kozioł, Józefa Barana, Ernesta Brylla, Juliana Kornhausera, Janusza Stycznia,  Tomasza Różyckiego, Jacka Podsiadły, Jana Goczoła, Ireny Wyczółkowskiej, Bogusława Żurakowskiego, Eustachego Rylskiego, Ewy Lipskiej, Ryszarda Krynickiego, Wojciecha Bonowicza, Doroty Masłowskiej. Dostarczają one interesującego i bogatego materiału badawczego. Stanowią unikalne uzupełnienie biogramu dyrektora Jana Feusette’a, są wymownym dowodem jego dokonań na niwie literackiej i redakcyjnej.


[image: ped5] 

Dedykacja Władysława Tatarkiewicza w książce Droga przez estetykę, Warszawa 1972, sygn. 
M 225595 F


 



Szczególnej uwagi warta jest dedykacja Stanisława Grochowiaka: „Panu / Jankowi – / poecie”, którą autor ofiarował w 1966 r. w książce pt. Kanon. Wśród zebranych w kolekcji wpisów bardzo cenną pamiątką jest także autograf Tadeusza Różewicza w książce Twarz (Opole, 1999 r.) oraz dedykacja profesora Władysława Tatarkiewicza w publikacji Droga przez estetykę (18.11.1973 r.). Wyjątkowy wpis zamieścił w 1998 r. w tomie Dopóki jeszcze Józef Baran: „Panu Janowi / który wiele / mądrych rzeczy / mówił o moich / nie zawsze / mądrych / wierszach”. W podobnym tonie wyraził się Adam Zagajewski, który w marcu 2006 r. w książce Jechać do Lwowa i inne wiersze napisał: „Dla Pana Jana / – Adam / Zagajewski / (poruszony Pańską / wypowiedzią!)”.
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Dedykacja Stanisława Grochowiaka w książce Kanon, Warszawa 1965, sygn. C 225644 F



 



Wiele wpisów dedykacyjnych zamieścili w swoich książkach twórcy związani z regionem opolskim, jak również poeci i pisarze, których Jan Feusette poznał podczas studiów we Wrocławiu. Zapewne jedna z najważniejszych takich dedykacji pochodzi od Edwarda Stachury, który w książce Wszystko jest poezja napisał: „Drogiemu / Jankowi Feusette’owi / za Wrocław i wspaniałą / recytację pewnego poematu / i za dobrą wolną wolę / zawsze” (Opole, 11.12.1975 r.). Słowa te świadczą o koleżeńskich kontaktach byłego dyrektora opolskiej biblioteki pedagogicznej z autorem Siekierezady. 
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Dedykacja Edwarda Stachury w książce Wszystko jest poezja, Warszawa 1975, sygn. C 225626 F



 



Dedykacja Edwarda Stachury w książce Wszystko jest poezja, Warszawa 1975, sygn. C 225626 F



Jan Feusette należał do wrocławskiego Klubu Dyskusyjnego przy Związku Literatów, którego bardzo ofiarną opiekunką była wybitna poetka Urszula Kozioł, która w tomie wierszy Smuga i promień umieściła następującą dedykację: „Dla Pana Jana Ch. / Feusette / z nadzieją / na szybki rewanż” (Wrocław, 23.04.1965 r.). 

Z kolei inny wrocławski poeta – Janusz Styczeń, w książce Kontury napisał: „Janowi Chrzcicielowi Feusette / stary trzymaj świecę nad / Opolem! […]” (Wrocław, 9.12.1966 r.). Z Wrocławiem związany jest też Mieczysław Orski – redaktor naczelny miesięcznika „Odra”, który tomik Zamarznięty ocean opatrzył słowami: „Jankowi – / abyśmy się kiedyś wspólnie / znaleźli znowu, ale nad / nie zamarzniętym” (12.06.1981 r.).

Równie osobiste teksty dedykacyjne w swoich książkach zamieściła Irena Wyczółkowska – wybitna opolska poetka, z którą Jan Feusette po raz pierwszy miał kontakt w czasach szkolnych, i z którą później współpracował w redakcji „Stron”. Poetka poświęciła Janowi Feusette’owi piękne, przyjacielskie dedykacje: „Jankowi, najserdeczniej / w świecie, i z życzeniem, / aby ptaszysko – zły los / omijało Jego dom!” (wpis z 19.12.1991 r. w książce pt. Ptaszysko); „Jankowi – z bardzo, / bardzo serdeczną / przyjaźnią” (wpis z 23.08.1993 r. w książce Balkon bez poręczy). 
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Dedykacja Ireny Wyczółkowskiej w książce Balkon bez poręczy, Warszawa 1993, sygn. M 225597 F



 




Wśród autorów wpisów dedykacyjnych pojawia się również nazwisko Bogusława Żurakowskiego – poety, literaturoznawcy, pedagoga, profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego7, który w książce Taniec bez ludzi zamieścił wzruszające słowa: „Jankowi Feusette’owi, mojemu / 100% Przyjacielowi i świeżemu / Powietrzu” (Wrocław, 16.12.1965 r.).

Inny poeta związany z Opolem – Zygmunt Dmochowski, w tomie Wezbrana rzeka zamieścił następujący wpis: „Koledze po piórze / JANKOWI FEUSETTE / z serdecznością i przyjaźnią / od Kujawiaka i Opolanina / który wciąż jeszcze jest jak wezbrana / rzeka” (Opole, 9.04.1997 r.). Z kolei Henryk Wolniak na karcie tytułowej tomu wierszy pt. Czasoczary zawarł następującą dedykację: „Drogiemu / Janowi Chrzcicielowi / Feusette’owi / i Jego Oryginalnej Osobowości / Twórczej z najlepszymi / życzeniami i wyrazami / przyjaźni” (Wrocław, 5.01.1977 r.).
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Dedykacja Henryka Wolniaka w książce Czasoczary, Wrocław 1974, sygn. M 225617 F



 



W kolekcji nie mogło zabraknąć książek autorstwa Tomasza Różyckiego – wybitnego opolskiego poety, laureata wielu nagród literackich, w tym Nagrody im. Wisławy Szymborskiej w 2023 r. W zbiorze wierszy Ręka pszczelarza napisał: „Jankowi / z podziękowaniem / za przyjaźń” (Opole, 2022 r.), a w swojej wcześniejszej książce pt. Księga obrotów zamieścił następujące słowa: „Panu Janowi / serdecznie, z życzeniami / pomyślnych obrotów” (Opole, wrzesień 2010).

Wśród autorów tekstów dedykacyjnych pojawiają się również nazwiska kolegów z redakcji czasopisma „Opole”. Jan Goczoł – od 1975 do 1990 r.  redaktor naczelny miesięcznika, w tomie Poezje wybrane skierował do niego następujące słowa: „Janowi – Jan / (nie tylko wspólnotą / imion), naszymi / ścieżkami różnymi / a przecież bliskimi” (8.05.1986 r.). Bardzo osobisty wpis ofiarował w książce Psia fuga Marek Jodłowski – poeta, krytyk literacki i teatralny, tłumacz, redaktor, pomysłodawca Opolskich Konfrontacji Teatralnych: „Janowi Feusette’owi, / z którym od dwudziestu lat / oddychamy powietrzem tego samego / pokoju” (Opole, 17.09.1990 r.)8. Z kolei Wiesław Saniewski – polski reżyser i scenarzysta (m.in. filmów Nadzór i Sezon na bażanty)9 w Pierwszym stopniu do piekła skreślił słowa: „Jankowi, / którego, co tu dużo mówić, / brak mi we Wrocławiu” (9.11.1978 r.).

Omawiając ofiarodawców dedykacji, nie sposób pominąć redaktorów i najbliższych współpracowników skupionych wokół czasopisma „Strony”, opolskiego dwumiesięcznika o charakterze społeczno-kulturalnym, którego Jan Feusette był założycielem i redaktorem naczelnym. Pismo prezentowało twórczość pisarzy oraz publicystów regionu i kraju. Omawiało ponadto interesujące zjawiska z dziedziny teatru, muzyki czy plastyki.  Takim przykładem są wpisy krytyka literackiego, teoretyka literatury i poety – dra hab. Adriana Glenia, prof. Uniwersytetu Opolskiego w publikacji Istnienie i literatura: „Szanownemu i Drogiemu Panu / Janowi Feusette’owi, / z szacunkiem / i wdzięcznością / za mocny uścisk dłoni / którą wciągnął mnie Pan / na pokład STRON” (Grabczok, 11.11.2010 r.) oraz w wydawnictwie Do-prawdy? Studia i szkice o literaturze najnowszej: „Drogiemu Janowi / w podzięce za tę dekadę, / która za nami / i  w nadziei na te, które jeszcze / przed nami, / obyśmy znów znaleźli się we wspólnych / STRONACH” (Grabczok, 7.01.2013 r.). 

Innym przykładem dedykacji autorów związanych z redakcją „Stron” jest wpis Bartosza Małczyńskiego – filologa i filozofa, profesora Uniwersytetu Humanistyczno-Przyrodniczego im. Jana Długosza w Częstochowie w książce Zestrojenia. Szkice o literaturze, muzyce i dobroci: „Drogi Janie, / z przyjaźnią i wdzięcznością” (Opole, maj 2018 r.). Warte przytoczenia są także słowa dra Bartosza Suwińskiego – poety, krytyka literackiego, adiunkta w Instytucie Nauk o Literaturze Uniwersytetu Opolskiego: „Drogi Janku, / rozejrzyj się po moich stronach, / daj się prowadzić impresji. / Z uściskami”, zamieszczone w książce Bliki (Opole, 2013 r.).

Z opolskim środowiskiem literackim związany jest również dr hab. Jacek Gutorow, prof. Uniwersytetu Opolskiego – poeta, tłumacz, krytyk literacki, badacz literatury i eseista, który w swoich dedykacjach odnosił się m.in. do twórczości literackiej byłego dyrektora opolskiej biblioteki pedagogicznej. W książce Życie w rozproszonym świetle. Eseje napisał: „Jankowi / dziękując za absolutnie świetną / książkę i czekając na następne / serdecznie” (Opole, grudzień 2016 r.), z kolei w Roku bez chmur – tomiku nominowanym do Wrocławskiej Nagrody Poetyckiej Silesius w kategorii Książka Roku: „Drogi Janku, / dziękuję za świetne wiersze (Sprawa / gardłowa) i poruszające teksty / krytyczne. Miłej lektury” (Opole, czerwiec 2017 r.).

Adresatem większości dedykacji jest Jan Feusette, ale w kolekcji znajdują się też książki z dedykacjami, których adresatami byli wspólnie z żoną  – Krystyną, lub tylko z wpisami dla żony. Warto przytoczyć w tym miejscu dedykację pióra Bogusława Żurakowskiego, który w tomie Pieśń napisał: „Drogim Przyjaciołom – / Pani Krystynie i Jankowi  serdecznie dziękując za / pomocne słowa” (Opole, 9.11.1971 r.).
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Dedykacja Bogusława Żurakowskiego w książce Pieśń, Kraków 1971, sygn. M 225598 F



 



Również Urszula Kozioł poświęciła swoje dedykacje Janowi i Krystynie Feusette’om, m.in. w Wyborze wierszy: „Miłym, serdecznym / Janowi i Krystynie Feusettom / serdecznie / i z dobrymi myślami” (Opole, 24.10.1978 r.) oraz w książce Ptaki dla myśli: „Kochani – / Janie i Krystyno / – oby Wam się dobrze działo” (Opole, 24.10.1978 r.). Innym przykładem jest także wpis wspomnianej wcześniej Ireny Wyczółkowskiej w tomie Ulica Równoległa: „Krysi i Jankowi / z tą samą, zawsze tą / samą przyjaźnią” (9.02.2006 r.). 

Piękne słowa skierował do państwa Feusette’ów Wojciech Bonowicz w tomie Echa: „Krystynie / i Janowi, / z pewną nadzieją, że te ciemne wiersze / zawierają nieco światła. Serdecznie” (5.11.2014 r.). Z kolei Tomasz Różycki w książce Litery napisał następujące słowa: „Krystynie / i Jankowi / te Literki / z najlepszymi życzeniami / niech się układają” (Opole, 2016 r.). 

W przekazanym PBW w Opolu księgozbiorze znaleźć można także dedykacje upamiętniające jednorazowe spotkania z poetami i pisarzami, które miały miejsce np. podczas spotkań autorskich, organizowanych zarówno bibliotece pedagogicznej, jak i w innych książnicach. Takim przykładem jest wpis Jakuba Kornhausera w tomie Drożdżownia: „Dla Jana Feusette’a / z najlepszymi myślami / i życzeniami udanych / lektur – na pamiątkę / spotkania w Opolu” (Opole, 30.03.2017).  Z kolei prof. Anna Legeżyńska – badaczka literatury, która była gościem 17. Opolskiej Jesieni Literackiej w swojej książce Julia Hartwig: wdzięczność zamieściła następującą dedykację: „Panu Janowi, / z podziękowaniem / za pasję CZYTANIA / i rozmów o literaturze” (Opole, 4.12.2019).

Podziękowanie za spotkanie autorskie wyraziła również Marzanna Kielar, która w swoim tomie poetyckim pt. Umbra napisała: „Panu Janowi Feusette, / z serdecznymi podziękowaniami / za zaproszenie do Opola / i piękne spotkanie” (Opole, 15.02.2007 r.). W podobnym tonie jest też dedykacja Andrzeja Sosnowskiego z 18.03.2010 r. w książce Poems: „Drogiemu Panu Janowi Feusette, / serdecznie dziękując za opolskie spotkanie”.

Zaprezentowany wybór dedykacji z Kolekcji ze Zbiorów Jana Feusette’a pokazuje, jak niezmiernie ciekawy materiał źródłowy stanowią tego rodzaju wpisy. Analiza ich treści jest świadectwem i odzwierciedleniem żywych i częstych spotkań wieloletniego dyrektora PBW w Opolu z poetami i pisarzami polskimi. Rękopiśmienne wpisy na kartach tytułowych książek wchodzących w skład kolekcji są przykładem dedykacji autorskich, będących często trwałą pamiątką przyjaźni, szczególnie z przedstawicielami opolskiej i wrocławskiej literatury. Książki opatrzone autografami i dedykacjami złożonymi przez znakomitych twórców nobilitują księgozbiór, nadają mu unikatowy charakter i podnoszą jego wartość. 

Kolekcja ze Zbiorów Jana Feusette’a, która liczy ok. 3 tys. woluminów, stanowi doskonałe uzupełnienie księgozbioru PBW w Opolu. Istotne znaczenie ma również fakt, że przekazane bibliotece przez darczyńcę materiały są, zgodnie z jego życzeniem, dostępne dla wszystkich zainteresowanych czytelników opolskiej książnicy. 
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[1] Zespół ds. przyjęcia i opracowania materiałów pochodzących z księgozbioru Jana Feusette’a powołany został przez dyrektora Regionalnego Zespołu Placówek Wsparcia Edukacji (obecnie Opolskiego Centrum Edukacji) w maju 2022 r. Do jego zadań należało m.in.: opracowanie harmonogramu prac związanych z przyjęciem i opracowaniem księgozbioru; selekcja i przygotowanie wybranych materiałów do przyjęcia w PBW w Opolu; sporządzenie listy przyjętych materiałów; opracowanie koncepcji i włączenie przyjętych zbiorów do księgozbioru PBW; przygotowanie i przeprowadzenie uroczystości przyjęcia wybranych pozycji ze zbiorów Jana Feusette’a; opracowanie projektu ekspozycji i udostępniania przyjętych materiałów.

[2] Obszerny biogram Jana Feusette’a zamieszczony jest w publikacji wydanej z okazji 70-lecia PBW w Opolu: I. Kowalska, A. Zacłona, Jan Feusette: dyrektor Pedagogicznej Biblioteki Wojewódzkiej w Opolu w latach 1999-2012, [w:] Pedagogiczna Biblioteka Wojewódzka w Opolu 1951-2021: historia, działalność, zasoby, ludzie, pod red. A. Zacłony, Opole 2021, s. 197-228.

[3] J. Feusette, Sprawa gardłowa, Warszawa 2012.

[4] Idem, Ludzka istota… literatury, Poznań 2016.

[5] J. Trzynadlowski, O dedykacji, [w:] Rękopiśmienne dedykacje autorskie w księgozbiorze Ossolineum, zebrał i oprac. J. Długosz, Wrocław 1967, s. 7-8, [cyt. za:] M. Krauz, „Z wyrazami prawdziwej przyjaźni”– o strukturze i stylu dedykacji autorskich w księgozbiorze Floriana Śmiei, „Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Rzeszowskiego. Seria Filologiczna” 2011, z. 70, s. 338.

[6] E. Zemszał, O dedykacjach rękopiśmiennych z księgozbioru Marii i Jerzego Kuncewiczów, „Folia Bibliologica” 2000, z. 52, s. 50.

[7] Bogusław Żurakowski (ur. 9.07.1939 r. w Stanisławowie, zm. 1.07.2020 r. w Krakowie) – związany był przez wiele lat z Opolem, gdzie ukończył studia z zakresu filologii polskiej oraz doktoryzował się w 1975 r. W latach 1962-1969 pracował jako kierownik Działu Terenowego w PBW w Opolu, później podjął pracę w Katedrze Literatury dla Dzieci i Młodzieży w WSP w Opolu.

[8] Marek Jodłowski (ur. 5.05.1941 r. w Kielcach, zm. 31.07.1992 r. w Opolu) – w latach 1970-1990 pracował w redakcji miesięcznika społeczno-kulturalnego „Opole”, kolejno na stanowiskach redaktora, sekretarza redakcji, zastępcy redaktora naczelnego i redaktora naczelnego. 

[9] Wiesław Saniewski (ur. 29.10.1948 r. we Wrocławiu) w latach 1974-1981 był kierownikiem działów filmowych w miesięczniku „Opole”, a poźniej w „Odrze”. 
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  Opolskie biblioteki trzecim miejscem, czyli jak wykorzystać innowacje w bibliotece


  
  


  

 


Wojewódzka Biblioteka Publiczna im. E. Smołki w Opolu informuje, że pozyskała środki na realizację szkoleń pt. „Opolskie biblioteki trzecim miejscem, czyli jak wykorzystać innowacje w bibliotece” w ramach Programu dotacyjnego „Partnerstwo dla książki 2024 ”.  Strategiczne cele programu to zarówno poprawa dostępu do książki jak i wzmocnienie kulturotwórczej roli bibliotek, w szczególności uzyskanie przez bibliotekarzy nowych umiejętności i kompetencji  poprzez szkolenia, a to przyczyni się do podniesienie standardów usług oferowanych użytkownikom bibliotek. Wojewódzka Biblioteka Publiczna im. E. Smołki w Opolu informuje, że od września do listopada 2024 r.  będzie realizowała bezpłatne szkolenia pod hasłem:


„Opolskie biblioteki trzecim miejscem, czyli jak wykorzystać innowacje w bibliotece” 



Zadanie „Opolskie biblioteki trzecim miejscem, czyli jak wykorzystać innowacje w bibliotece” ma na celu wsparcie merytoryczne, jak również rozwój osobisty i zawodowy pracowników bibliotek prowadzący do efektywniejszego zarządzania zespołem, sobą, czasem, przestrzenią twórczą i technologią SI. Dobrze wyszkolony bibliotekarz uzyska pewność siebie na sprawowanym stanowisku, motywację do pracy oraz będzie postrzegany jako profesjonalista, który nie tylko nadąża za zmieniającymi się potrzebami czytelników i rozwijającą się technologią, ale przede wszystkim posiada odpowiednie narzędzia, aby zapewnić nowoczesne, efektywne i efektowne usługi biblioteczne każdemu obecnemu i przyszłemu użytkownikowi niezależnie od jego wieku i oczekiwań. Nabyte podczas szkolenia kompetencje oraz konkretna wiedza z obszaru psychologii i działań promocyjnych pomogą uczestnikom wypracować atrakcyjną ofertę spędzania wolnego czasu, która przyciągnie do bibliotek nowych użytkowników ze szczególnym uwzględnieniem tych grup, które na co dzień i z różnych przyczyn nie odwiedzają biblioteki, a nawet więcej – nie uczestniczą w życiu społecznym i kulturalnym swojej małej miejscowości. 


Szkolenia tematyczne poruszające tak różnorodną tematykę, aby uczestnicy mogli odnaleźć dziedziny, które szczególnie ich interesują, i na temat których chcieliby pogłębić swoją wiedzę. W ramach tej części projektu planujemy zorganizować następujące szkolenia:

„Podstawy budowania i zarządzania zespołem bibliotecznym”.  

 Celem szkolenia będzie: doskonalenie postaw związanych z efektywnym kierowaniem zespołem, zdobycie umiejętności motywowania pracowników, wewnętrznej komunikacji, delegowania zadań i egzekwowania wyników. Szkolenie kierowane do kadry kierowniczej nauczy wzorcowego procesu zarządzania pracownikami, pomoże w diagnozie stylu kierowania, jaki reprezentują uczestnicy, wskazując korzyści i zagrożenia poszczególnych ich modeli. Osoby biorące udział w szkoleniu nauczą się prawidłowo kształtować swoją kierowniczą osobowość oraz otrzymają wiele praktycznych, sprawdzonych narzędzi do wykorzystania w procesie zarządzania i motywowania swoich pracowników, jak i rozwijania korzystnej współpracy z lokalnymi władzami, instytucjami i stowarzyszeniami. 


„Efektywne zarządzanie czasem”.

Efektywne zarządzanie czasem i zadaniami, ustalanie priorytetów i optymalne wykorzystanie godzin pracy to najlepsza droga do konsekwentnego osiągania zaplanowanych celów zawodowych. Obecnie praca i wynikające z niej obowiązki w znacznym stopniu przenikają się z życiem osobistym. Zgłębienie problemu zarządzania czasem pozwala pracownikom czerpać satysfakcję z realizacji obydwu tych stref naszego życia, unikając niepotrzebnego stresu. Dobre zarządzanie czasem to efektywniejsza organizacja własnej pracy, mniej chaosu i napięć, lepsze wyniki, większa motywacja i zadowolenie z wykonywanego zawodu, mniejsza presja i nacisk na wydajność, mniej błędów popełnianych podczas realizacji projektów oraz szybsze osiąganie celów. Celem szkolenia będzie nabycie wiedzy o technikach, metodach i zasadach skutecznego zarządzania czasem i planowania pracy oraz przećwiczenie usprawniających ten proces poznanych narzędzi takich jak Macierz Eisenhowera, Linia czasu, technika ABC, metoda Alpen. Zdobycie wiedzy umożliwi uczestnikom szkolenia poprawę w zakresie planowania i zarządzania codziennymi obowiązkami w życiu prywatnym, a przede wszystkim podniesie efektywność pracy zawodowej. 


„ChatGPT w bibliotece”. 

W erze cyfrowej narzędzia sztucznej inteligencji (SI) zajmują coraz ważniejsze miejsce w naszej pracy. Uczestnicy szkolenia dowiedzą się, jak wykorzystywać jedno najpotężniejszych i najbardziej obecnie popularnych narzędzi – ChatGPT, tak aby usprawnić i przyspieszyć pracę własną, świadczone czytelnikom usługi, a w rezultacie uczynić z biblioteki nowoczesne i przyjazne miejsce. To szkolenie pokaże, jak wdrożyć konkretne narzędzia SI w codziennie podejmowanych działaniach, z jak najpełniejszym wykorzystaniem potencjału nowoczesnej technologii. Celem szkolenia będzie prezentacja możliwości wykorzystania sztucznej inteligencji w pracy bibliotekarza. Uczestnicy warsztatów dowiedzą się, czym jest sztuczna inteligencja, jak może przyspieszyć 
i usprawnić naszą pracę, ale również jakie niesie zagrożenia. Podczas warsztatów uczestnicy poznają przykłady bezpłatnych narzędzi SI oraz ich wykorzystania 
w promowaniu czytelnictwa i zwiększeniu aktywności czytelniczej w bibliotece, dowiedzą się również, jak inne dostępne dziś platformy wykorzystują sztuczną inteligencję poprzez np. tworzenie angażujących treści promujących bibliotekę. 


„Gry miejskie – jak zaprojektować i wykorzystać je w bibliotece”.        
                                     
Celem szkolenia jest zapoznanie bibliotekarzy z metodami projektowania, przygotowania i organizacji gier miejskich. Podczas szkolenia uczestnicy dowiedzą się, jak ważna i atrakcyjna jest ich fabuła, skąd czerpać pomysły, w jaki sposób można promować bibliotekę za pośrednictwem gry miejskiej oraz jakie akcje marketingowe najlepiej służą zachęceniu uczestników do tego rodzaju aktywności. Poznają również narzędzia, które pozwalają na tworzenie ciekawych, inspirujących zadań. 

„Nowa biblioteczna przestrzeń pracy twórczej – makerspace”.  
                                            
Celem szkolenia jest omówienie koncepcji ruchu makerskiego oraz jego wykorzystania 
w otwartej na zmiany i innowacje bibliotece. Dzięki szkoleniu bibliotekarze zapoznają się z modelami organizacyjnymi makerspace stosowanymi na całym świecie, dowiedzą się, jakie usługi i działania mogą wprowadzić do oferty swych instytucji, by wspierać np. lokalnych twórców i wykorzystywać ich potencjał dla dobra mieszkańców swoich wsi i miasteczek, przy jednoczesnym promowaniu działań realizowanych przez bibliotekę, 
z zaangażowaniem i współpracą jej użytkowników. Dzięki narzędziom makerspace biblioteka podtrzyma relacje z dotychczasowymi odbiorcami i otworzy sobie drogę do przyciągnięcia nowych. Uczestnicy zdobędą wiedzę i umiejętności, jak przygotować się do uruchomienia w bibliotece tego typu kreatywnych przestrzeni i jaki model będzie właściwy dla danej placówki ze względu na jej możliwości i potrzeby mieszkańców. 
  

[image: szkol1]

 


 



„Dofinansowano ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego pochodzących z Funduszu Promocji Kultury”   
   
  „Dofinansowane przez Samorząd  Województwa Opolskiego”






  Agnieszka Klimas

Biblioteka Publiczna w Namysłowie


  


  

  Czytelnictwo dzieci na podstawie literatury (Część 4)


  

 


Od Redakcji: kontynuujemy publikację pracy magisterskiej Zainteresowania czytelnicze dzieci (na przykładzie Klubu Czytających Rodzin w Namysłowie) pani Agnieszki Klimas – kierownik Biblioteki Publicznej w Namysłowie. Praca ta to wynik nie tylko teoretycznych studiów, ale przede wszystkim – i co najcenniejsze – praktycznych doświadczeń z małymi czytelnikami. Autorce bardzo dziękujemy za podzielenie się z nami swoimi przemyśleniami i badaniami, które polecamy Państwa uwadze.



4. Udział rodziców w kształtowaniu kompetencji czytelniczych dzieci

Budowanie kompetencji zaczyna się w wieku około 4 lat, kiedy dziecko ma już zintegrowane poczucie siebie. Jest to ostatnie spośród ważnych zadań jakie wyróżnić można we wczesnym rozwoju dziecka. Kompetencje te rozwijane są na różnych płaszczyznach. 
W zależności od tego na co zostanie skierowane konkretne działanie, w tej dziedzinie zaczyna się kolejny intensywny rozwój umiejętności u dziecka. W ten sposób zaczynają się też tworzyć pierwsze zainteresowania, m.in. zainteresowania czytelnicze. Budzenie zainteresowań czytelniczych zaczyna się w wieku przedszkolnym. Oglądanie ilustracji, słuchanie głośnego czytania oraz opowiadań rodziców przygotowuje umysł dziecka do odbierania obrazów, do rozumienia wątków fabularnych i wreszcie do pojmowania uogólnień stanowiących akcent moralny. Gry i zabawy rozwijają spostrzegawczość, kojarzenie, zręczność czyli kształcą cechy i umiejętności potrzebne w nauce czytania”[bookmark: od1]1. Sięgając jeszcze wcześniej, od samych narodzin rodzice - świadomie bądź mniej świadomie – przygotowują małego czytelnika, rozwijając jego zainteresowania. To czy dziecko w wieku 4, 6 czy 10 lat sięgnie po książkę w dużej mierze zależy przede wszystkim od środowiska rodzinnego. „Ważna rola w kształtowaniu pozytywnych postaw czytelniczych przypada rodzinie i najbliższemu środowisku dziecka. 

W niej bowiem od najmłodszych lat dziecko uczy się kultury czytelniczej oraz pogłębia swoją wiedzę z zakresu literatury”[bookmark: od2]2. Sposób w jaki rodzice będą się porozumiewać z dzieckiem, zwracać się do niego, tłumaczyć mu tzw. rzeczywistość będzie miało odzwierciedlenie w stosunku młodego człowieka do książki. Rodzice muszą zatem sprostać oczekiwaniom, muszą być gotowi na pokazanie dziecku, co jest w życiu ważne, jakie kroki podejmować, aby odnosić sukces. W raporcie Czytelnictwo dzieci i młodzieży opublikowanym w 2014 roku przez Zofię Zasacką można przeczytać, że: Skutecznym sposobem socjalizacji do czytania niezależnie od środowiska społeczno-kulturowego rodziny jest głośne czytanie dzieciom w wieku przedszkolnym przez ich opiekunów (matki, ojców, dziadków) bajek, wierszy i innych utworów literackich. Praktyki te dostarczają ważnych i pozytywnych doświadczeń dzieciństwa, które sprzyjają pogłębianiu więzi rodzinnych oraz początkom odnajdowania przyjemności w poznawaniu utworów literackich i słuchanych historii. Kształtowana jest w ten sposób umiejętność śledzenia akcji, suspensu, identyfikacji z bohaterem, zaciekawienia opowiadaną historią – wszystkich tych elementów, które są odpowiedzialne za postawę zaangażowania w lekturę i wewnętrzne motywacje czytelnicze”[bookmark: od3]3. Przede wszystkim jednak rodzice muszą spełnić wiele funkcji. „Jedną z podstawowych funkcji rodzicielskich jest zaspokajanie fizycznych i psychicznych potrzeb dziecka oraz nauczenie go, jak uświadamiać sobie własne potrzeby i jak je zaspokajać w sposób aprobowany społecznie. (…) Do zaspokajania potrzeb poznawczych małego dziecka niezbędni są dorośli, którzy umożliwiają mu poznanie ludzi, przedmiotów, zjawisk i sytuacji”[bookmark: od4]4. W parze z rozwojem poznawczym idzie nierozerwalnie rozwój emocjonalno - intelektualny. W tym wypadku niezbędnym elementem wypracowania u dziecka takiej potrzeby jest książka. „Zarażając” dziecko czytaniem pomagamy mu m.in. powiększać jego zasób wiedzy i umiejętności, a co za tym idzie rozwijać jego zdolności. Dziecko mające na co dzień styczność z książką staje się pewne siebie, wiedząc, że mama czy tata są blisko, że może na nich liczyć. W taki sposób rodzi się przede wszystkim silna więź emocjonalna między rodzicami dzieckiem, czyli taki związek, „w którym dzieci doświadczają najsilniejszych przeżyć emocjonalnych we wczesnych etapach rozwoju. A sposób przekazywania tych doświadczeń przez rodziców i to, jak reagują oni na dziecięce oznaki uczuć, ma decydujący wpływ na przebieg dalszego rozwoju”[bookmark: od5]5. Dla wielu z nich codzienne czytanie staje się ważnym elementem dnia. Te chwile z książką są hołubione i stawiane przez dziecko na najwyższym stopniu wartości. Kontakt z rodzicem utwierdza dziecko w przekonaniu, że jest ono bezpieczne. To ewaluuje w późniejszym etapie rozwoju dziecka. Pozytywne emocje, które towarzyszą takim sytuacjom mają odzwierciedlenie w przyswajaniu bodźców z zewnątrz, pomagają w radzeniu sobie z problemami, wzbudzają w dziecku inicjatywę i kreatywność, najpierw w przedszkolu, później w szkole, oraz pomagają pokonać lęk w kontaktach z nieznanymi dotąd rówieśnikami (nowa grupa w przedszkolu, nowa klasa). Rodzic staje się na pewnym etapie rozwoju wzorem do naśladowania. Dziecko widząc czytająca mamę sięga po swoją książeczkę, i chociaż nie potrafi jeszcze czytać, opowiada 
o ilustracjach udając w ten sposób czytanie. Jest dumne, kiedy może pokazać, że ono też potrafi to co mama. Potwierdzeniem tego są badania przeprowadzone przez Zofię Zasacką. Udowodniła ona, że: „Powszechnym sposobem socjalizacji do czytania niezależnie od środowiska społeczno-kulturowego jest głośne czytanie dzieciom w wieku przedszkolnym bajek i wierszy, z czasem bardziej złożonych powieści przez ich opiekunów (matki, ojców, dziadków). Jest to w większości domów rodzinnych czynność wykonywana systematycznie, najczęściej w porze usypiania dzieci. Praktyka ta pełni szereg funkcji sprzyjających pogłębianiu więzi rodzinnych. Sprzyja również rozwojowi wyobraźni dzieci oraz początkom odnajdywania przyjemności w poznawaniu utworów literackich i słuchanych historii. (…) Silniej angażują się w kolejne etapy socjalizacji czytelniczych swoich dzieci rodzice, którzy sami dużo czytają, posiadają bogate księgozbiory, kupują bądź pożyczają książki. Polega to na zachęcaniu uczniów do czytania, najpierw na czytaniu na głos, potem na zmianę z dzieckiem wspólnie wybieranych książek i na polecaniu lektur mogących zainteresować dzieci. Szczególnie skuteczny może być własny przykład pasji lekturowych”[bookmark: od6]6. Bardzo słusznie tą zależność zauważyła także Fundacja ABCXXI – Cała Polska czyta dzieciom. Ich badania potwierdzają fakt, który mówi o tym, że głośne czytanie dziecku jest przesłanką do tego, aby nasze dzieci wyrosły na mądre, szczęśliwa i dobre. Potwierdzają również m.in. to, że czytanie codzienne buduje (wspomnianą już) mocna więź emocjonalną pomiędzy rodzicem i dzieckiem, uczy języka i rozwija zasób słownictwa, ale przede wszystkim kształtuje na całe życie nawyk czytania i zdobywania wiedzy. W książce wydanej przez wymienioną wyżej fundację możemy przeczytać: „Kluczem do sukcesu jednostek i społeczeństw jest wiedza. Kluczem do wiedzy i sprawności umysłu jest czytanie. Nawyk czytania i zapał do książek trzeba kształtować w dzieciństwie, czytając dziecku na głos”[bookmark: od7]7. Kierując się tymi słowami rodzice mogą liczyć na to, że wychowując dziecko „w towarzystwie książki” z czasem wychowają dorosłego i świadomego czytelnika. Aby jednak tak się stało, rodzic – mama czy tata – musi być wzorem, przykładem do naśladowania. Młody człowiek obserwując czytających rodziców modeluje w sobie postawę czytelnika, pielęgnuje ją i z czasem nie wyobraża sobie życia bez książki. Rodzi się w nim świadomość czytelnicza i w ten sposób nabywa całkowitych kompetencji do tego, aby nazwać siebie czytelnikiem. Należy jednak pamiętać, że „Nikt nie rodzi się  czytelnikiem – czytelnika trzeba wychować, codziennie czytając dziecku dla przyjemności”[bookmark: od8]8. Nie możemy jako dorośli zmuszać do czytania, czytanie nie może być karą. Jeśli tak się stanie, nie uda nam się „zaprzyjaźnić” dziecka z książką. Robienie czegoś tylko dlatego, że trzeba, czy „za karę”, dla dziecka jest traumą. Nie wychowamy w ten sposób czytelnika, a książka stanie się dla naszej pociechy złem koniecznym. Należy więc pozytywnie motywować dzieci do sięgania po książkę, pokazywać, że czytanie to przyjemność, możliwość doświadczenia czegoś nieznanego. Korzyści płynące z czytania zostały przedstawione w tomie 3 Niezbędnika Dobrego Nauczyciela napisanym przez Barbarę Murawską, a zatytułowanym Edukacja wczesnoszkolna. Korzyści ze wspólnego czytania - Czytanie dziecku wspólnie wybranej książki:

• daje okazję do poznania świata; gdy dziecko zaczyna stawiać pytania dotyczące tekstu, rodzice mają okazję, by ten obraz świata rozwijać, poszerzać;

• wzbogaca, rozbudowuje słownik dziecka, wprowadza nowe słownictwo do słownika biernego dziecka, które z czasem pojawi się w słowniku czynnym, gdy zacznie ono opowiadać teksty lub gdy będzie do nich nawiązywało przy różnych okazjach, np. w zabawach;

• jest doskonałą okazją do kształcenia języka mówionego dziecka, kiedy czytanie dziecku stanie się podstawą do opowiadania przez nie zasłyszanych tekstów;

• inspiruje wyobraźnię, stanowi podstawę ujawniania się możliwości twórczych dziecka;

• angażuje emocjonalnie, umożliwia wspólną interpretację zachowań innych i  uczenie się reagowania na wywołane emocje, jest to okazja do poznania własnego dziecka, śledzenia jego wrażliwości i  wspierania jego rozwoju emocjonalnego;

• daje okazję do kształtowania systemu wartości dziecka;

• jest to sytuacja, w  czasie której dziecko buduje poczucie bezpieczeństwa; doświadczenie bliskości w czasie wspólnego czytania może być tym, czego dziecko najbardziej oczekuje;

• motywuje do nauki czytania, często inicjuje moment samodzielnego podjęcia czytania; dobra atmosfera, w  jakiej przebiega wspólne czytanie, i  poczucie bezpieczeństwa zrodzone w kontakcie z rodzicami dają dziecku odwagę do podjęcia próby czytania, a z czasem do czynnego uczestniczenia w czytaniu;

• stanowi wzór dobrego, poprawnego czytania; w  czasie nauki czytania, gdy dziecko śledzi tekst, pozwala wiązać wzór graficzny wyrazu z  jego odpowiednikiem fonetycznym[bookmark: od9]9.

Przygotowanie dziecka do roli czytelnika trwa przez cały okres jego rozwoju. To od nas dorosłych, a przede wszystkim rodziców zależy, czy nasza postawa przyczyni się do rozwinięcia u dziecka kompetencji czytelniczych. Jako rodzice mamy na to ogromny wpływ. Naszym zachowaniem sprawiamy, że dziecko obserwując nas modeluje siebie, naśladuje podświadomie to, co zaobserwuje u swoich rodziców. Na dorosłych leży zatem odpowiedzialność, aby swoimi postawami dawali przykład. Kiedy dziecko widzi czytającego rodzica samo będzie chciało sięgać po książkę. Kiedy mama czy tata będzie co dziennie czytało bajkę na dobranoc, dziecko nauczy się korzystania z literatury i wyrobi w sobie nawyk sięgania po książkę każdego dnia. Rozwija nie kompetencji czytelniczych u dzieci jest niezwykle trudne, szczególnie w czasach Internetu i dostępu do nowinek technicznych.  Dlatego na rodzicach ciąży odpowiedzialność, aby pokazać dziecku, że świat to nie tylko komputer, telefon komórkowy czy tablet. Jako rodzice powinniśmy wprowadzić w domu „rytuał głośnego czytania  dziecku, nawet jeśli tego wcześniej nie robiliśmy. Rozpoczynajmy od całkiem krótkich sesji z książką. Dziecko wcale nie musi siedzieć nieruchomo, gdy czytamy. Może bawić się i poruszać, a i tak słyszy i wiele zapamiętuje. (…) Bądźmy przykładem – dzieci powinny widzieć dorosłych zagłębionych we własnych lekturach książek i czasopism”[bookmark: od10]10.



 

[bookmark: odn1][1] F. Przyłubski, Wokół książki, Wydawnictwa Szkolne i Pedagogiczne, Warszawa 1975, s. 194.

[bookmark: odn2][2] biblioteka.womczest.edu.pl/new/wp-content/uploads/2015/05/rola-rodziny_publikacja.pdf [dostęp: 27.10.2020]

[bookmark: odn3][3] Z. Zasacka, Czytelnictwo dzieci i młodzieży, Instytut Badań Edukacyjnych, Warszawa 2014[dostęp:27.10.2020]

[bookmark: odn4][4] M. Chomczyńska-Miliszkiewicz, Rodzicielstwo między wiedzą a intuicją, Oficyna Wydawnicza „Impuls”, Kraków 1999, s. 55.

[bookmark: odn5][5] H. R. Schaffer, Psychologia dziecka, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2005, s. 167.

[bookmark: odn6][6] Z. Zasacka, Czytelnictwo dzieci i młodzieży, Instytut Badań Edukacyjnych, Warszawa 2014[dostęp:27.10.2020]

[bookmark: odn7][7] Mądre wychowanie, Biuro Rzecznika Praw Dziecka, Warszawa 2009, s. 58.

[bookmark: odn8][8] Tamże, s. 57.

[bookmark: odn9][9] http://produkty.ibe.edu.pl/docs/inne/NDN_Edukacja_3_Wczesny_wiek_szkolny.pdf [dostęp: 27.10.2020]

[bookmark: odn10][10] Mądre wychowanie, Biuro Rzecznika Praw Dziecka, Warszawa 2009, s. 57.







 


  Marcin Sawicki

Dział Gromadzenia, Opracowania i Katalogów WBP w Opolu


  


  

  Patroni w bibliotece


  

 
Sugestie, polecenia czy pomysły bibliotekarzy na to, co wypożyczyć, wyrażone na profilach w mediach społecznościowych bibliotek czy bezpośrednio przy bibliotecznej ladzie to nieoceniona pomoc nie tylko dla niezdecydowanych czytelników. By sięgnąć po książkę nie trzeba szukać pretekstów, ale też i nie zaszkodzi połączyć przyjemnego z pożytecznym. Wydawnictwa dbają, by nie zabrakło nam bibliotekarzom nowości, a ich liczbę częściej można rozpatrywać w kategorii „klęski urodzaju” utrudniającej wybór tego, co kupić do zasobów naszych bibliotek. Tak więc o popyt na nowości nie trzeba się martwić. Warto jednak spytać o książki, które swoje premiery miały nie lata, a całe dekady temu. Oczywiście nie wszystkie, ale wiele z nich to nadal bardzo dobre pozycje czytelnicze i warto je polecać. Podobnie jak w latach ubiegłych, tak i w roku 2023 Sejm i Senat RP wybrały patronów na obecny rok 2024. Choć lista tegorocznych nazwisk jest przyczynkiem do dyskusji o miejsce i liczbę kobiet podczas takich wyborów (Wiktoria Ulm to jedyna kobieta, lecz nienominowana indywidualnie, ale jako członkini rodziny Ulmów), to mimo wszystko warto przyjrzeć się owej liście. 

Marek Hłasko – pisarz codzienności, do której przemycał sporo egzystencjalnych przemyśleń. Debiutował w połowie lat 50. ubiegłego wieku, bezkompromisowy wobec komunizmu. Zmarł w wieku 35 lat, lecz pozostawił po sobie spory dorobek artystyczny, w skład którego wchodzą scenariusze filmowe, ale przede wszystkim zbiory opowiadań takie jak Pierwszy krok w chmurach, Szukając gwiazd i powieści Sowa, córka piekarza czy Następny do raju. Wszystkie wymienione tytuły w swoim repertuarze posiada Wydawnictwo Iskry, z klimatycznymi czarno-białymi fotografiami zdobiącymi okładki.

Witold Gombrowicz – w 120. rocznicę urodzin pisarza warto wrócić do jego najbardziej znanych tytułów takich jak Ferdydurke czy Trans-Atlantyk, ale na przykład w formie audiobooków. Nakładem Wydawnictwa Literackiego ukazały się powyższe tytuły właśnie w formie książki mówionej, a pisarski kunszt mistrza podkreślają swoimi głosami Wojciech Pszoniak (Trans-Atlantyk) i Maciej Stuhr (Ferdydurke).

Czesław Miłosz – laureat nagrody Nobla w dziedzinie literatury, autor głośnego Zniewolonego umysłu, poeta. Na stronie Senatu RP czytamy: „Wiersze Czesława Miłosza są intelektualne, a metafory, jakich używa – sugestywne. Jego twórczość z lat trzydziestych XX w. przesycona jest katastrofizmem. (…)Wiele utworów Miłosza z późnego okresu twórczości stanowi przykład pisarstwa sylwicznego, komponowanego na pograniczu wypowiedzi poetyckiej, eseistycznej i prozatorskiej”. W 2021 roku Wydawnictwo Znak wydało czwarte, uzupełnione wydanie Wierszy wszystkich. 

Przy okazji tegorocznych patronatów można spodziewać się wznowień czy wydań krytycznych dzieł wyżej wymienionych autorów, których twórczość bez wątpienia to ciekawy, choć może obecnie nie pierwszy wybór czytelniczy. 



 

  RELACJE

  


  Mariusz Antoniak

Integracyjna Szkoła Podstawowa nr 67 im. Janusza Korczaka w Łodzi

Monika Wójcik-Bednarz 
                                                       
WBP Opole – Biblioteka Austriacka


  


  

  Rozstrzygnięcie I Ogólnopolskiego Konkursu z języka niemieckiego na komiks na temat "Osterbräuche in Deutschland, Österreich und der Schweiz“ / „Zwyczaje wielkanocne w Niemczech, Austrii i Szwajcarii"  


  

  



W styczniu 2024 r. Biblioteka Austriacka w Opolu została zaproszona przez współpracy w zorganizowaniu I Ogólnopolskiego Konkursu z języka niemieckiego na komiks na temat "Osterbräuche in Deutschland, Österreich und der Schweiz“ / „Zwyczaje wielkanocne w Niemczech, Austrii i Szwajcarii".  Konkurs odbył się w ramach „24. Wiosny Austriackiej”. Regulamin rozpisanego konkursu dostępny jest na stronie: www.ba.wbp.opole.pl/article.php?Id=76


Koordynatorami konkursy byli: Mariusz Antoniak z  Integracyjnej Szkoły Podstawowej nr 67 im. Janusza Korczaka w Łodzi oraz Monika Wójcik-Bednarz z  Biblioteki Austriackiej Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej w Opolu.
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Celem konkursu było promowanie języka niemieckiego, rozbudzanie i pogłębianie zainteresowania krajami niemieckojęzycznymi: Niemcami, Austrią i Szwajcarią i
popularyzowanie wiedzy o tradycjach i zwyczajach wielkanocnych w krajach niemieckojęzycznych. Ponadto tworzenie sytuacji do bycia otwartym i tolerancyjnym na inne kultury i zwyczaje, doskonalenie kompetencji kluczowych oraz cyfrowych, tworzenie sytuacji do sprawdzania swojej wiedzy i umiejętności uczniów poprzez udział w konkursie.


Przedmiotem Konkursu było przygotowanie komiksu promującego tradycje i zwyczaje wielkanocne na terenie krajów niemieckojęzycznych, a prace wykonane w języku niemieckim. W konkursie mogli wziąć udział uczniowie klas I-VIII każdego typu szkół podstawowych publicznych, niepublicznych, specjalnych, także uczniowie w edukacji domowej/Szkoły w Chmurze. Uczestnik konkursu miał za zadanie przygotowanie komiksu w formacie A4, wykorzystując do tego dowolny program lub wykonując pracę odręcznie, zachowując podany format, dowolną techniką. Do konkursu można było zgłaszać jedynie prace nigdzie dotąd niepublikowane i nienagradzane, których autorem jest uczeń. Praca mogła być przygotowana i zgłoszona indywidualnie lub parach. 


Konkurs został ogłoszony w styczniu i zakończył się w marcu 2024 r. Na konkurs wpłynęły 134 prace uczniów klas I-VIII z całej Polski w podziale wiekowym:

Klasy I-III – 9 prac

Klasy IV-VI – 45 prac

Klas VII-VIII – 80 prac


Prace oceniło jury w składzie:

1. Przewodniczący Mariusz Antoniak – nauczyciel języka niemieckiego, oligofrenopedagog w Integracyjnej Szkole Podstawowej nr 67 im. Janusza Korczaka w Łodzi oraz dydaktyk w Akademii Humanistyczno-Ekonomicznej w Łodzi.

2.  Monika Wójcik-Bednarz – kierownik Biblioteki Austriackiej – Österreich-Bibliothek Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej w Opolu, inicjatorka projektu kulturalnego „Wiosna Austriacka” organizowanego od 2000 r., 24 edycji konkursu wiedzy „Austria – kraj i mieszkańcy”, członek komisji licznych konkursów dla dzieci i młodzieży, nauczyciel języka niemieckiego. 

3.  Joanna Cichosz – absolwentka studiów na kierunku historia sztuki na Uniwersytecie Wrocławskim oraz edukacja artystyczna w zakresie sztuk plastycznych na Wydziale Sztuki Uniwersytetu Opolskiego. Inicjatorka Artystycznego Klubu TEKA przy Wojewódzkiej Bibliotece Publicznej w Opolu, Pracownik Działu Wspomagania Procesów Bibliotecznych.

4. Danuta Cholewa – nauczycielka i tłumaczka języka niemieckiego. W dotychczasowej karierze zawodowej pracowała na wszystkich etapach edukacyjnych nauczając dzieci, młodzież jaki i dorosłych. Członkini Zarządu Niemieckiego Towarzystwa Oświatowego w Opolu.

5. Agnieszka Kabzińska – tłumacz biznesowy, od czterech lat przekłada teksty motoryzacyjne i marketingowe.


Laureaci:

Komisja konkursowa wyłoniła laureatów I Ogólnopolskiego Konkursu z języka niemieckiego na Komiks na temat "Osterbräuche in Deutschland, Österreich und der Schweiz / Zwyczaje wielkanocne w Niemczech, Austrii i Szwajcarii". Dnia 20 marca 2024 r. ogłoszono wyniki konkursu: 

Kategoria klas I-III 

I miejsce - Michalina i Zuzanna Paszko – Zespół Szkolno-Przedszkolny w Gosławicach.

II miejsce - Marcelina Kleist – Szkoła Podstawowa im. Kawalerów Orderu Uśmiechu w Wałdowie.

III miejsce - Emilia Klabis – Zespół Szkolno-Przedszkolny w Ciasnej. 


Kategoria klas IV-VI 

I miejsce - Anna Kiełb – Szkoła Podstawowa im. W. Kojdra w Grzęsce.

II miejsce - Jagoda Stawarz – Zespół Szkół Społecznych w Wołowie. 

III miejsce - Lilia Waligóra – Waldorfska Szkoła Podstawowa im. Cypriana Kamila Norwida w Bielsku-Białej.


Kategoria klas VII-VIII 

I miejsce - Nikola Dziewanowska – Szkoła Podstawowa nr 5 im. Janusza Korczaka w Garwolinie. 

II miejsce - Antonina Koszycka – Zespół Szkolno-Przedszkolny nr 12 w Gliwicach.

III miejsce - Zuzanna Lewandowska – Szkoła Podstawowa nr 2 im. Jarosława Iwaszkiewicza w Zgorzelcu.




Nagrody rzeczowe dla laureatów ufundowali: 

Ambasada Szwajcarii w Polsce / Schweizerische Eidgenossenschaft;

Akademia Humanistyczno-Ekonomiczna w Łodzi – partner strategiczny i fundator nagród;

Polsko-Niemiecka Współpraca Młodzieży / Deutsch-Polnisches Jugendwerk;

Dom Współpracy Polsko-Niemieckiej / Haus der Deutsch-Polnischen Zusammenarbeit

Łatwiej z Niemieckim! / Einfach mit Deutsch! 


Wyróżnienia przyznano:

Kamil Kukla – Szkoła Podstawowa im. Jana Pawła II w Chałupkach; 

Jakub Cichy – Szkoła Podstawowa nr 42 w Łodzi im. Stanisława Staszica;

Oliwia Błaszczok – Szkoła Podstawowa nr 4 im. Gen. Stanisława Maczka we Wrocławiu;

Martyną Skalska – Szkoła Podstawowa im. Jana Pawła II w Chałupkach;

Hanna Rogocz – Zespół Szkolno-Przedszkolny Stowarzyszenia PRO LIBERIS SILESIAE Szkoła Podstawowa w Raszowej.

Maria Tyszkiewicz – Szkoła Podstawowa nr 7 z Oddziałami Integracyjnymi im. Jana Pawła II Ciechanowie. 

Emilia Nowak – Publiczna Szkoła Podstawowa im. Konstantego Damrota w Lubecku; 

Kasandra Andruszkiewicz – Szkoła Podstawowa nr 7 z Oddziałami Integracyjnymi im. Jana Pawła II Ciechanowie. 


Laureaci I, II i III miejsca oraz osoby wyróżnione otrzymały dyplomy. Wszyscy pozostali uczestnicy konkursu otrzymali dyplom za udział. Wyniki i nagrodzone prace dostępne są na stronie:
www.ba.wbp.opole.pl/article.php?Id=101
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  Martyna Stanowska

Gminna Biblioteka Publiczna w Strzeleczkach


  


  

  Kreacja i… rywalizacja w bibliotece w Strzeleczkach


  

  


  

Pierwszy kwartał 2024 roku upłynął czytelnikom GBP w Strzeleczkach na dobrej zabawie, interesujących spotkaniach, kreatywnych warsztatach i… rywalizacji. 

W Nowy Rok weszliśmy z przytupem, ponieważ już w sylwestrową noc, podczas plenerowej zabawy mieszkańcy mogli oglądać przygotowaną przez bibliotekarzy wystawę zatytułowaną „Strzeleczki dawniej i dziś”. Tego samego wieczoru miało miejsce rozdanie nagród laureatom konkursu „Jesteśmy stąd”, zorganizowanego we współpracy Urzędu Gminy oraz GBP w Strzeleczkach z okazji odzyskania przez miejscowość praw miejskich. Zadaniem uczestników było zaprojektowanie znaczka pocztowego prezentującego gminę Strzeleczki. Młodzi artyści wykazali się niezwykłym talentem, a jurorzy mieli spory problem podczas oceniania nadesłanych rysunków. Po długich obradach, udało się wyłonić zwycięzców, a najładniejsze prace, zostały wydane przez Pocztę Polską w formie pamiątkowego znaczka.
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Niedługo po przerwie świątecznej i karnawałowych szaleństwach rozpoczęły się uwielbiane przez najmłodszych ferie zimowe, podczas których w Oddziale dla dzieci oraz wszystkich filiach bibliotecznych przygotowaliśmy szereg zajęć i warsztatów. Mimo zimowej aury za oknem, w naszych placówkach było ciepło, radośnie i kolorowo, a uczestnicy nie mogli narzekać na nudę. Dzieci miały m.in. okazję obejrzeć spektakl pt. „Detektyw lisek na tropie zimy”, przygotować niespodzianki na Dzień Babci i Dziadka, wykonać maski karnawałowe oraz balonikowe zwierzaki, poznawać podstawy kodowania i wyruszyć w kosmiczną podróż w mobilnym planetarium. Ponadto z dużym entuzjazmem świętowaliśmy obchodzony 18 stycznia Dzień Kubusia Puchatka oraz przypadający 19 stycznia Dzień Popcornu. Nie mogło też zabraknąć czasu na wspólne brykanie w rytm muzyki, gry planszowe, uwielbiane przez wszystkich zabawy ruchowe takie jak Podłoga to lawa itp. oraz co oczywiste, chwil na wspólne czytanie i opowiadanie ciekawych historii.  
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Zimowa przerwa od nauki dobiegła końca, a nasi czytelnicy wypoczęci i pełni sił powrócili do szkolnych ławek. Jednak zadania czekały na nich nie tylko w czasie lekcji. Bibliotekarze także przygotowali dla nich kilka wyzwań – tym razem językowych. Z okazji Międzynarodowego Dnia Języka Ojczystego, który obchodziliśmy 21 lutego, w filii w Komornikach odbyła się „Biblioteczna corrida”. Pani Aldona ogłosiła dzień walki z bykami. Do biblioteki zostali zaproszeni uczniowie klas 4-7, a tam czekało na nich przerażające i karkołomne wyzwanie – dyktando! Młodzież podeszła do zadania ambitnie, ale z humorem. Każdy znalazł dla siebie dogodne miejsce i pozycję, by pobudzić swoje szare komórki i jak najlepiej poradzić sobie z przygotowanym tekstem. Nie trzeba było długo czekać, a dzieci z zapałem przystąpiły do pisania. Niektórym zadanie nie sprawiło żadnych trudności, inni musieli chwilkę pogłówkować, ale wszyscy bardzo dobrze się bawili i opuszczali bibliotekę z uśmiechem na twarzy. Do wspólnej zabawy językiem zostali zaproszeni także czytelnicy filii w Zielinie. W tym roku warsztaty poświęcone zostały dialektom i gwarom funkcjonującym w Polsce. Zadaniem dzieci było m.in. dopasowanie polskich wyrazów do ich gwarowych odpowiedników. Wyzwanie przygotowane przez panią Joannę okazało się bardzo trudne i sprawiło uczestnikom niemało kłopotu. Nawet słowa w gwarze śląskiej przyprawiły niektórych o ból głowy… Na szczęście wspólnymi siłami udało się rozwiązać „zagadki” przygotowane przez panią bibliotekarkę. Oj, ale łatwo nie było…
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W swoich działaniach nie zapominamy także o naszych dorosłych czytelnikach. Uczestniczki spotkań grup „Aktywni 60+” oraz „O książkach i nie tylko…” zainspirowały nas do przeprowadzenia warsztatów florystycznych. Panie goszczące na spotkaniach 22 lutego miały okazję wykonać pod okiem pani Julii przepiękne dekoracje do swoich domów. Wspierając się wskazówkami florystki oraz fachową literaturą, wykorzystując gałązki wierzbowe, winobluszcz oraz mech stworzyły małe arcydzieła, które niewątpliwie stały się ozdobą ich domów a także naszej Biblioteki. 
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Podczas gdy dorośli rozwijali swoje zdolności manualne, nasza młodzież zdecydowanie skupiała się na trenowaniu swojej pamięci i pobudzaniu szarych komórek, ponieważ 1 marca  w Bibliotece Głównej odbył się XIII Gminny Konkurs Recytatorski zorganizowany we współpracy Szkoły Podstawowej i Gminnej Biblioteki Publicznej w Strzeleczkach. Impreza tradycyjnie cieszyła się dużym zainteresowaniem nastolatków. Hasłem przewodnim była miłość i przyjaźń w polskiej poezji. Uczestnicy wykazali się niesamowitym talentem i dużą kreatywnością w doborze repertuaru. Swoje umiejętności zaprezentowało 22 uczestników w dwóch kategoriach wiekowych. Wszyscy doskonale przygotowali się do wyzwania, a jurorzy mieli bardzo trudne zadanie, by wyłonić zwycięzców, ostatecznie, po obradach, zgodnie wybrali laureatów. Na wszystkich uczestników tradycyjnie czekał drobny upominek, a na zwycięzców fantastyczne nagrody. 
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Za nami także kolejne spotkanie z cyklu „O książkach i nie tylko…”. Tym razem gościliśmy u siebie Kamila Sobika. Młody autor powieści sensacyjnych uchylił przed zebranymi rąbka tajemnicy na temat funkcjonowania rynku wydawniczego, opowiedział o kulisach powstawania swoich książek, trudnych początkach w branży oraz dążeniu do spełnienia swoich literackich ambicji. Pan Kamil zabawnie i wyczerpująco odpowiadał na pytania uczestników dotyczące jego pracy. czym zaskarbił sobie ich sympatię. Nie zabrakło też czasu na autografy i wspólne zdjęcia.  
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Wraz z nadejściem wiosny zaprosiliśmy czytelników by wyruszyli z nami w pełną niesamowitych przygód biblioteczną „Podróż z książką”. W naszej zabawie mogą wziąć udział zarówno dzieci jak i dorośli. Wyzwanie potrwa od 21 marca do 29 listopada. W tym czasie wszyscy chętni będą zbierać pieczątki oraz naklejki za przeczytane książki. Każda z nich przybliża naszych czytelników do wyznaczonego celu. Doskonale wiemy, że ta „podróż” nie będzie łatwa i nie każdemu uda się ją ukończyć, ale warto podjąć wysiłek, bo na najwytrwalszych, u celu będą czekać nagrody…
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  Monika Wójcik-Bednarz 
                                                       
WBP Opole – Biblioteka Austriacka


  


  

  Nadeszła „24. Wiosna Austriacka”


  

  


Już po raz 24. zawitała do Opolu „Wiosna Austriacka”. Biblioteka Austriacka – Österreich–Bibliothek Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej w Opolu zaplanowała w okresie od początku marca do początku czerwca 2024 r. szereg wydarzeń przybliżających literaturę, kulturę austriacką oraz naddunajski kraj w tym m.in.: wystawę i spotkanie poświęcone twórczości Franza Kafki, spotkanie autorskie, prezentacje książek, wykład i koncert muzyczny oraz szereg prelekcji i webinariów. Biblioteka Austriacka pozyskała ze strony instytucji międzynarodowych takich jak Austriackiego Forum Kultury w Warszawie czy Goethe-Institut w Krakowie nie tylko pomoc merytoryczną oraz finasowanie kosztów w formie honorarium dla zaproszonych wykonawców, ale także zaprosiła do współpracy instytucje w naszym regionie na czele z Uniwersytetem Opolskim. Tegoroczne wydarzenie charakteryzują nowe formy prezentowanych  spotkań, przekraczający granice państwowe i  kulturowe wykonawcy oraz udział wielu instytucji współpracujących w realizacji programu. Na stronie Biblioteki Austriackiej pod linkiem www.ba.wbp.opole.pl/wiosnaaustriacka.php znajdują się informacje o wszystkich wydarzeniach. 
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Franz Kafka w 100. rocznicę śmierci

W programie organizowanego od wielu lat projektu kulturalnego prezentowana jest opolskiej publiczności szeroko rozumiana kultura austriacka. Przypadająca w 2024 r. setna rocznica śmierci Franza Kafki była okazją do tego, by przyjrzeć się postaci i twórczości autora w nowym świetle. Twórczość Franza Kafki niezmiennie fascynuje i niepokoi zarazem. Urodzony i prawie całe życie związany z Pragą należącą wówczas do monarchii austro-węgierskiej, tworzący po niemiecku pisarz pochodzenia żydowskiego jest ciągle nie tylko inspiracją dla badaczy z różnych dziedzin i artystów, lecz także – a może przede wszystkim – dla czytelników, którzy wciąż znajdują w jego prozie nowe dla siebie treści.
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O tym, jak czytać Kafkę współcześnie, opowiedział znakomity znawca i tłumacz dzieł Kafki, Łukasz Musiał, profesor zwyczajny na Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, a rozmowę poprowadziła dr Małgorzata Jokiel z Uniwersytetu Opolskiego, podejmując ciekawe wątki i aspekty twórczości i życia pisarza. Spotkanie odbyło się 11 marca 2024 r. w  Czytelni Wojewódzkiej Bibliotece Publicznej w Opolu i było również transmitowane na Facebooku. Zapis spotkania dostępny pod linkiem: www.facebook.com/100064845572454/videos/312741374783668
Prelegent Łukasz Musiał to znany literaturoznawca, tłumacz, krytyk i eseista, profesor zwyczajny na Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza w Poznaniu. Zajmuje się historią literatury niemieckojęzycznej, komparatystyką literacką, translatoryką, teorią i filozofią literatury. Jest współpracownikiem Teatru Ósmego Dnia. Opublikował m.in. następujące monografie i tomy zbiorowe: Kafka. W poszukiwaniu utraconej rzeczywistości (2011), Nienasycenie. Filozofowie o Kafce (2011), Języki przemocy (2014), O bólu. Pięć rozważań w poszukiwaniu autora (Poznań 2016), Franz Kafka, Wybór prozy (wstęp, wybór, opracowanie; 2018). Łukasz Musiał jest autorem także m.in. następujących przekładów książkowych: Gerhard Bauer, Radość pytania. Wiersze Wisławy Szymborskiej (2007), Henning Lobin, Marzenie Engelbarta. Czytanie i pisanie w świecie cyfrowym (2017), Franz Kafka, Prozy utajone (2019), Franz Kafka, Dzienniki (2022). Rojber. Występki Walsera (Oficyna 2023).


Po raz pierwszy w Polsce zobaczyć można było wystawę Komplett Kafka / Cały ten Kafka, na którą złożyło się 20 plakatów z rysunkami mieszkającego w Wiedniu grafika, Nicolasa Mahlera. Komiksy oryginalnie i dowcipnie łączą biografię pisarza z wprowadzeniem do jego najważniejszych dzieł. Wspomnieć należy, że  Franz Kafka nie tylko tworzył prozę, lecz także namiętnie rysował. Album Komplett Kafka autorstwa Nicolasa Mahlera opublikowana została przez niemieckie wydawnictwo Suhrkamp w 2023 r.
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Nicolas Mahler, urodzony w 1969 r. autor komiksów i ilustrator, mieszka w Wiedniu. Jego komiksy i karykatury ukazują się na łamach niemieckojęzycznych czasopism i magazynów “Die Zeit“, “NZZ am Sonntag“, „Frankfurter Allgemeine Sonntagszeitung“ oraz “Titanic“. Za swoje prace Mahler był wielokrotnie nagradzany m.in. w 2010 r. otrzymał nagrodę im. Maksa i Moritza dla najlepszego niemieckojęzycznego autora komiksów, w 2015 r. nagrodę Domów Literatury, a w 2019 r. nagrodę im. Sondermanna. Na wystawie zobaczyć można było wybrane ilustracje z albumu, a komentarz przetłumaczono na język polski. Wystawa przygotowana przez Goethe-Institut oraz Literaturhaus w Stuttgarcie prezentowana jest od 4.03 do 12.04.2024 w Małej Galerii WBP w Opolu.


Muzyka nie tylko z Austrii

Tradycją „Wiosny Austriackiej” są koncerty muzyczne. Na powitanie kalendarzowej wiosny 21 marca wystąpił w WBP Opolu austriacki duet Duo Minerva. Koncertem „Hymne à l'amour”, który pokazał, jak ekscytująco i różnorodnie może brzmieć muzyka klasyczna. Z dużą dozą zabawy, wyćwiczony duet Johanna Gossner na klarnecie i Damian Keller na akordeonie, poruszając się pomiędzy szeroką gamą gatunków, połączył klasyczne arcydzieła ze współczesną awangardą, muzyką ludową i szczyptą tematu miłości. Duo Minerva to klasyczny, ale innowacyjny zespół, przekraczający granice i oddający współczesnego ducha czasu. Znajdujący się pomiędzy muzyką klasyczną a cross-overem duet od chwili założenia w 2016 r. z elegancją i wyrafinowaniem poświęcił się muzycznym możliwościom obu instrumentów.
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W programie koncertu usłyszeć można było zaaranżowane przez duet utwory znanych kompozytorów takich jak: Fritz Kreisler, George Gershwin, Ernest Chausson, Edvard Grieg, Erik Satie und Dmitri, Franz Léhar, Kurt Weill, Bart Howard, Edward Elgar, Nino Rota, Herbert Pixner oraz Marguerite Monnot. Na koncert zorganizowany dzięki współpracy z  Austriackim Forum Kultury w Warszawie przybyło ponad 140 melomanów.
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Wykład laureata

Wykład laureata ubiegłorocznej prestiżowej nagrody Kolegium Rektorów Uczelni Wrocławia i Opola za integrację środowiska akademickiego, dr. Edwarda Wąsiewicza, Konsula Honorowego Republiki Austrii we Wrocławiu uświetnił 21 marca program „24. Wiosny Austriackiej”. Na zaproszenie Jego Magnificencji Rektora Uniwersytetu Opolskiego prof. dr. hab. Marka Masnyka gość wygłosił w Sali Błękitnej Collegium Maius wykład pt. „Redefiniowalność i falsyfikowalność pojęć a kondycja prawdy” w ramach „Złotej Serii Wykładów Otwartych” Uniwersytetu Opolskiego. Wykład był próbą „zidentyfikowania procederu coraz powszechniejszego nadawania odmiennych znaczeń słowom, wydawałoby się, dobrze znanym i rozumianym; koncentrując się przyczynkowo ‘jedynie’ na relacjach polsko-niemieckich z pozycji obserwatora/świadka czasu i w żadnym razie nie pretendując do bycia syntezą czegokolwiek”, jak podkreślił prelegent.
.
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Literatura nie tylko z Austrii

Mieszkająca w Wiedniu pisarka Rhea Krčmářová wystąpiła 18 marca w Studenckim Centrum Kultury Uniwersytetu Opolskiego z prezentacją swojej najnowszej powieści „Monstrosa”. Spotkanie prowadziła w języku niemieckim dr hab. Gabriela Jelitto-Piechulik z Katedry Literatury Niemieckojęzycznej Wydziału Filologicznego UO. Autorka i artystka tekstów transmedialnych, Rhea Krčmářová urodziła się w Pradze, a dorastała w Wiedniu i na jego obrzeżach. Studiowała sztukę języka na Uniwersytecie Sztuki Stosowanej w Wiedniu (Universität für Angewandte Kunst Wien). Jej twórczość została wyróżniona licznymi nagrodami i stypendiami. Pisze prozę, teksty dla teatru, libretta, eseje i wiersze (m.in. na Instagramie). Eksperymentuje ze sztuką transmedialną, sztuką tekstu i książką artystyczną.  W Opolu pisarka przeczytała fragmenty powieści „Monstrosa”, pasjonującego tekstu o wyobcowaniu z własnego ciała i o cenie, jaką płacimy za wirtualne ideały piękna. Spotkanie odbyło się dzięki współpracy z Austriackim Forum Kultury w Warszawie oraz Uniwersytetem Opolskim i Biblioteką Katedr Języka Niemieckiego i Literatury Niemieckojęzycznej UO w ramach  24. „Wiosny Austriackiej” i Tygodnia Germanistyki Opolskiej. W spotkaniu uczestniczyła liczna grup studentów germanistyki i uczniów klas dwujęzycznych z Opola.
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Prezentacji antologii Heimkehr. Die Anthologie der deutschsprachigen Literatur Galiziens und der Bukowina. Band I: Galizien [Powrót do domu. Antologia niemieckojęzycznej literatury Galicji i Bukowiny. Tom I: Galicja]  wydanego w 2023 r. w Drohobyczu, w Wojewódzkiej Bibliotece Publicznej w Opolu dokonał w języku niemieckim dr Jaroslaw Lopushanskyj z Uniwersytetu im. Iwana Franki w Drohobyczu, a spotkanie prowadziła prof. dr hab. Andrea Rudolph z Katedry Literatury Niemieckojęzycznej Wydziału Filologicznego Uniwersytetu Opolskiego. Prezentowana antologia  to już trzecie, poprawione i rozszerzone wydanie tej wcześniej wydanej w 2010 i 2016 r. publikacji. Tom zawiera 68 utworów 27 bardziej lub mniej znanych autorów niemieckojęzycznych, w tym trzech ukraińskich pisarzy i publicystów – Iwana Franki, Ostapa Hrycaja i Romana Sembratovyča, jak i polskiego pisarza Adama Zielińskiego.
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Dr Jaroslaw Lopushanskyj jest docentem w Katedrze Germanistyki i Nauk Translatorskich Państwowego Uniwersytetu Pedagogicznego im. Iwana Franki w Drohobyczu w Ukrainie. Opiekun naukowy Biblioteki Austriackiej na Uniwersytecie w Drohobyczu. Wydał liczne publikacje, artykuły i serie wydawnicze związane z literaturą austriacką. Uhonorowany został odznaczeniami honorowymi m.in. Austriackim Krzyżem Honorowym za Zasługi dla Nauki i Sztuki za zaangażowanie w rozwój oraz budowanie akademickich i kulturalnych relacji między Ukrainą i Austrią. 


Majowe spotkanie (10.05) poświęcone będzie austriackiej kulturze, literaturze oraz różnym aspektom życia społecznego w Austrii, zorganizowane pod niemieckim tytułem „Einblicke in die österreichische Kultur, Literatur und Gesellschaft”, przygotowane przez studentki germanistyki Uniwersytetu Opolskiego Wydziału Filologicznego pod opieką naukową dr hab. Gabrieli Jelitto-Piechulik. Poruszone zostaną takie zagadnienia jak: autoportret cesarzowej Elżbiety „Kaiserin Elisabeths Selbstportrait“ (Paulina Kandziora),  współczesna literatura podróżnicza z perspektywy dzieł Karla-Markusa Gaußa „Moderne Reiseliteratur in der Sicht von Karl-Markus Gauß am Beispiel seiner Unaufhörlichen Wanderung” (Natalia Marchewka) oraz antysemityzm w świetle  eseju Thomasa Mayersa „Der Antisemitismus heute mit Blick auf Thomas Meyers Essay Was soll an meiner Nase bitte jüdisch sein?” (Nikola Przyklenk).
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Konkurs na komiks

W ramach „Wiosny Austriackiej” odbył się I Ogólnopolski Konkurs z języka niemieckiego na komiks na temat "Osterbräuche in Deutschland, Österreich und der Schweiz/ Zwyczaje wielkanocne w Niemczech, Austrii i Szwajcarii". Organizatorami konkursu były 
Integracyjna Szkoła Podstawowa nr 67 im. Janusza Korczaka w Łodzi, reprezentowana przez Mariusza Antoniaka oraz Wojewódzka Biblioteka Publiczna w Opolu – Biblioteka Austriacka, reprezentowana przez Monikę Wójcik-Bednarz. Konkurs został ogłoszony w styczniu i zakończył się w marcu 2024 r. Na konkurs wypłynęły 134 prace uczniów klas I-VIII z całej Polski. Konkursowi poświęcony jest osobny artykuł w tym numerze pisma, natomiast wyniki konkursu znajdują się na stronie www.ba.wbp.opole.pl/article.php?Id=101
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Prelekcje, warsztaty i webinaria o Austrii
 
Przez cały okres trwania „Wiosny Austriackiej” prowadzone są liczne spotkania poświęcone kulturze Austrii. Biblioteka Austriacka przygotowała dziesięć  tematów takich jak: „Nie tylko Mozart – muzyka popularna w republice alpejskiej”, „Salzkammergut i Bad Ischl – Europejska Stolica Kultury 2024”, „Rot-weiß-rot – Österreich – ogólne informacje o Austrii”, „Wielkanoc w krajach niemieckiego obszaru językowego / Ostern in deutschsprachigen Ländern”, „Steyr (OÖ) liegt nicht in der Steiermark – Górna Austria i Styria”, „So isst Österreich – co jedzą Austriacy?”, „Święto żonkili – Narzissenfest im Ausseerland Salzkammergut”, „Co warto wiedzieć wyjeżdżając do Austrii?”, „Wien, Wien, nur du allein! Spojrzenie na Wiedeń” oraz „Co warto zobaczyć w Salzburgu?”.  Szczegóły zamieszczone są na stronie www.ba.wbp.opole.pl/webinaria.php  

Podczas prelekcji prezentowane są nie tylko ogólne informacje o współczesnej Austrii, przełomowe wydarzenia mające wpływ na ponad tysiącletnie dzieje tego kraju, ale także aktualne rocznice, wydarzenia i ciekawostki.  Wykłady i warsztaty dla uczniów różnych typów szkół i zainteresowanych słuchaczy prowadzone są nie tylko w formie stacjonarnej w Bibliotece Austriackiej, ale także w wyjazdowej. Na zaproszenie Wydziału Neofilologii Państwowej Akademii Nauk Stosowanych w Nysie w ramach „Wiosny Austriackiej” przeprowadzone zostaną przez Monikę Wójcik-Bednarz, kierownik Biblioteki Austriackiej Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej w Opolu w dniu 16 kwietnia br.  wykłady i warsztaty promujące kulturę austriacką wśród studentów uczelni i  mieszkańców gminy Nysa.
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Oprócz spotkań stacjonarnych Biblioteka Austriacka organizuje webinaria, w których udział biorą grupy uczniów ze szkół różnego typu z terenu całej Polski. Dzięki wieloletniej współpracy z nauczycielami języka niemieckiego, oddziałami Polskiego Stowarzyszenia Nauczycieli Języka Niemieckiego w Opolu, Katowicach i Częstochowie w prowadzonych na platformie Zoom spotkaniach bierze udział nawet 50 szkół jednocześnie i uczestniczy w webinariach nawet 1000 osób. 


Patronat honorowy i partnerzy

Patronatem honorowym wydarzenia  „24. Wiosny Austriackiej” objęli:

Marszałek Województwa Opolskiego Andrzej Buła,

Ambasador Republiki Austrii Andreas Stadler,

Jego Magnificencja Rektor Uniwersytetu Opolskiego prof. dr hab. Marek Masnyk,

Prezydent Miasta Opola Arkadiusz Wiśniewski,

Konsul Honorowy Republiki Austrii we Wrocławiu dr Edward Wąsiewicz.

Następujące instytucje przyjęły zaproszenie do współpracy w wydarzeniach „Wiosny Austriackiej”: Austriackie Forum Kultury w Warszawie, Uniwersytet Opolski (w szczególności pracownicy Katedry Literatury Niemieckojęzycznej Wydziału Filologicznego), Państwowa Akademia Nauk Stosowanych w Nysie, Goethe-Institut w Krakowie, Goethe-Institut , Literaturhaus Stuttgart, Polskie Stowarzyszenie Nauczycieli Języka Niemieckiego Oddział w Opolu, Katowicach i Częstochowie oraz Integracyjna Szkoła Podstawowa nr 67 im. Janusza Korczaka w Łodzi. Patronatem medialnym wydarzenia objęły redakcje: Radio Opole, Radio Doxa, Wochenblatt.pl, VDG_Media, Nowa Trybuna Opolska, Opowiecie, O!polska, Ekovision, a informowały także TVP 3 Opole i Radio Sygnały. 
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  Ewa Kuśmierzak

Dział Gromadzenia Zbiorów

Miejska Biblioteka Publiczna im. Księcia Ludwika I w Brzegu


  


  

  Spotkania przy szachach w MBP w Brzegu


  

  


Od wielu lat wielbiciele szachów rozgrywają swoje życiowe partie w Miejskiej Bibliotece Publicznej im. Księcia Ludwika I w Brzegu. Zajęcia „Otwartego Klubu Szachowego” przeznaczone są dla wszystkich – tych, którzy jeszcze nie grali w szachy oraz dla tych, którzy grają od lat. Szachy to nie tylko zabawa i sposób na spędzenie wolnego czasu, to również okazja do zdobycia umiejętności przydatnych w życiu codziennym. Podejmowanie decyzji, logiczne myślenie, dyscyplina, odpowiedzialność za podjęte decyzje, radzenie sobie z porażkami – na te cechy zwracają uwagę osoby zajmujące się wychowaniem. I wszystko to wzbogacone miłą atmosferą, fachową pomocą, w otoczeniu bogatej literatury znajdziecie właśnie u nas. 

Ferie zimowe były kolejną okazją, by rozegrać ciekawe partie oraz poznać biografię i umiejętności wybitnego polskiego szachisty, olimpijczyka, mistrza międzynarodowego, twórcy pierwszych na świecie krzyżówek. Trzy dni poświęcone były bowiem postaci Kazimierza Makarczyka (1901-1972) – jednego z najlepszych polskich szachistów okresu międzywojennego, który największy sukces odniósł w 1930 roku podczas Olimpiady szachowej w Hamburgu, gdzie wraz z polską drużyną wywalczył pierwsze miejsce, pokonując tym samym 17 drużyn z różnych krajów.
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 (Fot. z archiwum MBP w Brzegu)


 



Pomysł był trafiony – pojawili się czołowi brzescy szachiści w różnych kategoriach wiekowych, nie zabrakło też początkujących pierwszoklasistów. Na grających spoglądali z okładek miesięcznika "Szachista" medaliści i zwycięzcy wielkich turniejów od WFM Honoraty Kucharskiej do aktualnego mistrza świata Ding Lirena i „naszego" mistrza świata do lat 16, Jakuba Seemanna. W ramach przypomnienia obejrzeliśmy niezapomnianą partię Kazimierza Makarczyka z Mistrzostw Polski w 1947 roku zakończoną „wiecznym szachem". 


[image: brzeg2]

 (Fot. z archiwum MBP w Brzegu)


 



Na zakończenie spotkania wszyscy uczestnicy zostali nagrodzeni książkami, czasopismami i drobnymi upominkami. Obiecaliśmy też sobie codzienną i systematyczną pracę oraz kolejne spotkania klubowe. 

Mamy nadzieję, że „Ferie z szachami” w Miejskiej Bibliotece Publicznej im. Księcia Ludwika I w Brzegu staną się, obok „Otwartego Klubu Szachowego”, stałym punktem w naszym kalendarzu imprez. Już dziś serdecznie zapraszamy wszystkich chętnych na kolejne spotkania w naszej bibliotece. Szczegółowe informacje dotyczące terminów „partyjek” będą zamieszczane na stronie internetowej Miejskiej Biblioteki Publicznej im. Księcia Ludwika I w Brzegu oraz na Facebooku. Szach mat!




  




  

 Grażyna Waz

Miejska i Gminna Biblioteka Publiczna w Strzelcach Opolskich

  


  

  Co usłyszał senior w lesie?


  

  



Co usłyszał Senior w lesie?

Echo, które głos Twój niesie? 

Może słyszał wiatr wśród drzew? 

Może piskot białych mew? 

Może jak leciała pszczoła? 

Albo stukot gdzieś dzięcioła? 

Może sarny jak biegały? 

Lub jelenie jak ryczały... 

Może słyszał skrzata w lesie,

który ,, eko " wieści niesie...

Chcesz rozwikłać te pytania? 

Zapraszamy na spotkania. 


Tym rymowanym utworem autorstwa Barbary Feluks prowadzącej punkt biblioteczny w Grodzisku chcę przedstawić projekt, który realizuje MiGBP w Strzelcach Opolskich: „Co usłyszał senior w lesie” programu grantowego „Moje miejsce na ziemi” finansowanego przez Fundację Orlen. Znaleźliśmy się w gronie 197 podmiotów, które otrzymały dofinansowanie z prawie blisko 2000 złożonych projektów. 
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Celem realizowanego przez nas projektu jest podniesienie świadomości na temat ekologii i zrównoważonego rozwoju poprzez stworzenie przez seniorów ekologicznego teatrzyku dla dzieci przedszkolnych w formule Kamishibai.  Jest to technika opowiadania i czytania wywodząca się z Japonii, wykorzystująca plansze z obrazkami i tekstem oraz drewnianą lub kartonową skrzynkę – na wzór parawanu z teatrów marionetkowych. Tematem przedstawienia jest las i jego zasoby, walory zdrowotne oraz w jaki sposób dbać o niego, by jak najdłużej nam służył. Odbiorcami tych przedstawień będą dzieci przedszkolne z gminy Strzelce Opolskie, które w bardzo przystępny sposób dowiedzą się, w jaki sposób zachowywać się w lesie, jaką rolę on pełni i jak dbać o jego zasoby, by zachować równowagę pomiędzy trzema czynnikami postępu cywilizacyjnego: gospodarczego społecznego i ekologicznego. 

Seniorzy w trakcie spotkań sami piszą tekst opowiadania, a następnie pod okiem plastyka rysują plansze. Następnym etapem projektu będzie ich wydruk i prezentacja przedstawienia w Sali Konferencyjnej biblioteki.
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Bazą do stworzenia teatrzyku są spotkania edukacyjne, podczas których seniorzy uzyskują konkretną wiedzę między innymi w Nadleśnictwie Strzelce Opolskie, które jest współrealizatorem projektu. Już wkrótce odbędzie się wyjazd do lasu, podczas, którego seniorzy będą doświadczać jego walorów zdrowotnych wszystkimi pięcioma zmysłami:

    • słuchem – słuchanie szumu,

    • dotykiem – poprzez obejmowanie drzew i krzewów,

    • smakiem – gryzienie liścia poziomki czy kosztowanie kory brzozy,

    • węchem – chłonięcie zapachu drzew, traw i świeżego powietrza,

    • wzrokiem  – zwrócenie uwagi na kolory i szczegóły. 


Podczas cotygodniowych spotkań uczestnicy degustują „skarby lasu” w postaci miodu leśnego, soku z malin leśnych, soku brzozowego czy syropu z pędów sosny, poznając ich zalety w poprawie zdrowia.  


„Co usłyszał senior w lesie” – aktywizuje seniorów do działania na rzecz ochrony środowiska, poprawia jakość życia i samopoczucia, pomaga w radzeniu sobie z emocjami, a przede wszystkim jest czasem budowania więzi społecznych, które są niezwykle ważne dla osób starszych.  Przedstawienie ma być przesłaniem dla przedszkolaków, by na miarę swoich możliwości, czuli odpowiedzialność za środowisko i chronili planetę przed jej zanieczyszczeniem. Na zakończenie realizacji projektu planowany jest  piknik ekologiczno- integracyjny.





 Monika Silarska

Justyna Niewiora

Gminna Biblioteka Publiczna w Tarnowie Opolskim


  


  
Wartościowe i inspirujące spotkania w Gminnej Bibliotece Publicznej w Tarnowie Opolskim

  

  


„Tarnowianki” w bibliotece

W dniu 24 stycznia br. gościliśmy Koło Gospodyń Wiejskich „Tarnowianki” z Tarnowa Opolskiego. Na wstępie dyrektor Monika Silarska przywitała wszystkie Panie przybyłe na to pierwsze w bibliotece spotkanie, które miało na celu zapoznanie z biblioteką oraz zachęcenie Pań do częstego korzystania z jej księgozbioru. W tym celu pani Jolanta Zdero, w formie prezentacji, pokazała Paniom poszczególne działy biblioteki, przybliżyła zgromadzone w niej zbiory, objaśniła zasady korzystania z księgozbioru w katalogu online, a przede wszystkim usiłowała zachęcić do częstego odwiedzania naszej biblioteki. Nasza biblioteka jest miejscem szczególnej aktywności lokalnej. Mogą spotkać się tu różni ludzie o rożnych poglądach i zainteresowaniach. Osoby uczestniczące w naszych spotkaniach mogą być obserwatorami różnorodnych działań, stawiać na samokształcenie i rozwój intelektualny, czerpać przyjemności z aktywnego udziału w życiu kulturalnym naszej gminy. 

„Lepiej nie oceniać treści książek po okładkach, a jednak budzą one w czytelnikach żywe emocje: od zachwytu do odrazy, od ciekawości po niechęć”.
Spotkanie autorskie z Agnieszką Kiszką

15 lutego br. na spotkanie do biblioteki przyszła klasa IV z Publicznej Szkoły Podstawowej im. Mikołaja Kopernika w Tarnowie Opolskim wraz z wychowawczynią mgr Urszulą Hueniger, a gościem dzisiejszego spotkania autorskiego była mgr Agnieszka Kiszka. Na wstępie dyrektor Monika Silarska przywitała wszystkich przybyłych na to spotkanie i wprowadziła w temat. Nasz gość, pani Agnieszka, miłośniczka gór i autorka książki pt. „O Puchaczu Franiu z Andrzejówki” opowiedziała o swojej debiutanckiej książce. To pełna przygód opowieść opisująca przyjaźń i odwagę głównego bohatera - Puchacza Frania, który zamieszkuje w górach Suchych. Książka uczy również, jak należy prawidłowo zachowywać się w lesie i jak ważne jest udzielenie pierwszej pomocy. Podczas spotkania uczniowie kolorowali Puchacza, a po przeczytanej przez panią Agnieszkę bajeczce uczniowie mieli okazję zadawać pytania, na które autorka chętnie odpowiadała. Na zakończenie autorka obdarowała uczniów słodkościami, a w imieniu biblioteki i uczniów otrzymała podziękowania i kwiaty. Pani Agnieszce bardzo dziękujemy za to przemiłe spotkanie.
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Ferie w bibliotece

Za nami pierwszy tydzień ferii zimowych w naszej bibliotece, w których uczestniczyło codziennie około 20 dzieci. Miniony tydzień upłynął nam na wspaniałej zabawie, wspólnym czytaniu książeczek, pracach plastycznych i przeróżnych zabawach. 

Już pierwszego dnia ferii w tarnowskiej bibliotece poprzez rozmowę oraz gry i zabawy ruchowe mogliśmy się bliżej poznać. Nie zabrakło również uwielbianych przez wszystkich kolorowanek oraz prac plastycznych, podczas których przy pomocy wacików kosmetycznych oraz innych przydatnych akcesoriów wykonywaliśmy kolorowe bałwanki. Został również ogłoszony konkurs plastyczny pt. „Babcia i Dziadek oczami dziecka”. Dzieci dowolną techniką wykonały portret babci i dziadka. Na wykonanych przez dzieci pracach można było zobaczyć, jak swoich dziadków widzą dzieci, na co zwracają uwagę w ich wyglądzie oraz z czym im się kojarzą. Wyniki konkursu zostaną podane do wiadomości ostatniego dnia ferii, podczas którego wszystkie dzieci uczęszczające w zajęciach zostaną nagrodzone. Prace dzieci, można zobaczyć na wystawie w naszej bibliotece. 

Podczas środowego spotkania odwiedzili nas w strojach karateków prezes Klubu Karate Kyokushin Torii Zygmunt Pietruszka wraz z Arkadiuszem Małachowskim, którzy przygotowali dla dzieci pokaz podstawowych chwytów karate, omówili także rodzaje pasów, ich kolory oraz technikę i zasady walk. Dzieci były zachwycone pokazem i miały również możliwość wykazania się swoją sprawnością. Kto wie, może po spotkaniu przybędzie do Klubu nowych członków? 

W dniu 17 stycznia przypada Światowy Dzień Pizzy. Z tej okazji w naszej bibliotece odbył się prawdziwy festiwal pizzy. Dowiedzieliśmy się, w jaki sposób i z jakich składników powstaje pizza. Następnie zrobiliśmy pizzę z papieru z dużą ilością dodatków. 

Podczas piątkowego spotkania w tym tygodniu odbyły się warsztaty plastyczne. Tematem przewodnim był zbliżający się Dzień Babci i Dziadka. Na zajęciach dzieci wykonały kalendarze, wazoniki i kwiatki. Dzieci zrobiły z papieru kalendarze na rok 2024 z wizerunkiem babci i dziadka oraz wazoniki, które wykonano z plastikowych butelek, a także ozdoby i kwiatki. Samodzielnie wykonany prezent przez wnuków na Dzień Babci i Dziadka to zawsze niezwykła pamiątka i ogromna radość dla wszystkich dziadków.

W drugim tygodniu  ferii  zimowych w tarnowskiej bibliotece odbyły się spotkania, podczas których dzieci wykazały się kreatywnością, niezwykłymi umiejętnościami manualnymi oraz zacięciem czytelniczym. Rozpoczęliśmy od spotkania, podczas którego dzieci wysłuchały opowiadania pt. „Za dużo zimowych zabaw” Katy Hudson, by następnie kreatywnie podejść do tematu „Zimowa kraina w słoiku”. Za pomocą kolorowego papieru, szyszek, gałązek choinki czy sztucznego śniegu powstała piękna zima zamknięta w szkle.

We wtorkowe popołudnie odbyło się spotkanie dla sympatyków gier planszowych. Była rywalizacja, wielkie emocje i świetna zabawa. Oprócz gier planszowych rozwiązywaliśmy także rebusy i zgadywanki oraz układaliśmy puzzle. Na zakończenie zagraliśmy w kalambury. 

W kolejnym dniu tworzyliśmy zimowe krajobrazy poprzez  wydzieranki i wyklejanki. Celem takich ćwiczeń plastycznych jest nie tylko rozwijanie wyobraźni czy kształtowanie poczucia piękna, ale też wzmacnianie mięśni dłoni i sprawności manualnej. Podczas spotkania chętne dzieci czytały książeczki swoim kolegom i koleżankom. 

Kolejny dzień zaczęliśmy od zaproszenia dzieci na teatrzyk Kamishibai zatytułowany „Jaś i Małgosia.” Dzieci przy wejściu musiały okazać specjalny bilet, który otwierał drzwi do naszej sali teatralnej. Następnie przy relaksującej muzyce dzieci kolorowały zimową mandelę oraz inne wybrane przez siebie kolorowanki. Na zakończenie spotkania Dyrektor Monika Silarska przeczytała bajeczkę pt. „Duże troski małych zwierzątek” Katarzyny Wierzbickiej, której dzieci chętnie wysłuchały. 

W ostatnim dniu tegorocznych ferii zimowych nasza czytelniczka Milena przeczytała książeczkę pt. „Mroźne przygody Bąbli” Moniki Kamińskiej. Po wysłuchaniu bajki bibliotekarka Justyna wręczyła wszystkim uczestnikom ferii pamiątkowe dyplomy oraz nagrody za udział w konkursie plastycznym „Babcia i Dziadek oczami dziecka” oraz za systematyczne uczestnictwo podczas zajęć w naszej bibliotece. Opowieść zawarta w przeczytanej ww. książce stanowiła doskonały wstęp do dalszych zabaw związanych z zimą: rzucania kulką do bałwana, układania puzzli z zimowymi obrazkami i inscenizacji śnieżnej poprzez podrzucanie białych kulek imitujących śnieg w rytm piosenki „Zima, zima, pada śnieg.”

Minione dwa tygodnie ferii były pełne pozytywnych wrażeń. Mamy nadzieję, że wszystkie dzieci wspaniale się bawiły oraz że na długo zapamiętają nasze spotkania.

„Dzień z książką: Książka, którą warto przeczytać.”

Moderator spotkania, Jacek Boczar, leśniczy, przeprowadził w bibliotece spotkanie „Dla przyrody, dla ludzi, dla gospodarki – funkcje lasów i ich znaczenie”.

Lasy stabilizują równowagę środowiska i różnorodność biologiczną nie tylko ekosystemu leśnego, ale także obszarów otaczających, chronią glebę przed erozją, regulują obieg wody, zwiększają retencję wodną, są środowiskiem życia zwierząt, pochłaniają dwutlenek węgla, produkują tlen i zatrzymują zanieczyszczenia. O tych i wielu innych cennych walorach oraz znaczeniu lasów bardzo ciekawie opowiedział zaproszony gość. Słodkości na spotkanie ufundowała Pani Waltrauta Salla, za co serdecznie dziękujemy. 




LITERATURA ● KSIĄŻKA ● CZASOPIŚMIENNICTWO ● ZBIORY SPECJALNE

   Kamilla Wójt

WBP w Opolu
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Znaki naszych uczuć


[image: manga1] 




 



  
Yuki jest Głucha od urodzenia. Stara się prowadzić życie zbliżone do swoich pełnosprawnych rówieśników – studiuje, lubi urocze rzeczy, spędza czas z przyjaciółką, która pomaga jej spisywać notatki z wykładów. Pewnego dnia z niezręcznej sytuacji ratuje Yuki nieznajomy chłopak z tej samej uczelni, Itsuomi. Dziewczyna dziękuje mu w języku migowym. I tak zaczyna się ich relacja…

Od razu zdradzam, że Znaki naszych uczuć to historia o miłości. Obserwujemy, jak w Itsuomim, z początku jedynie zaintrygowanym bohaterką, z czasem rodzi się pragnienie poznania jej bliżej, wraz z nieznanym, fascynującym go światem Głuchych. Chłopak pasjonuje się językami obcymi i zna ich wiele. Teraz postanawia nauczyć się migowego, by móc rozmawiać z Yuki. Dziewczyna szybko zaczyna darzyć go cieplejszymi uczuciami. Jak rozwinie się dalej ta znajomość? 

Wiele mang opowiadających o relacjach romantycznych skupia się silnie na stronie komediowej, która w mangach często operuje specyficznymi zabiegami – przerysowanymi reakcjami, slapstickową mimiką itp. W Znakach naszych uczuć tego nie ma. To bardzo spokojna, realistyczna, a do tego czytelnie i ładnie narysowana historia, co czyni ją dobrym wyborem dla osoby dopiero zaczynającej swoją przygodę z mangami. Istotnym walorem jest także możliwość zagłębienia się w myśli i przeżycia osoby niesłyszącej. Komunikacja, prawidłowe zrozumienie intencji drugiej osoby są bardzo ważne w każdym związku. Gdy rzecz dodatkowo utrudnia język tej komunikacji, pociąga to za sobą szereg nieporozumień, w tej mandze – także zabawnych, ale utrzymanych w sympatycznym, życzliwym tonie. Takie też emocje wzbudzają wszyscy bohaterowie. Łatwo ich polubić, chętnie towarzyszy im się z kartami kolejnych tomów.

Bardzo interesującą kwestią w tym tytule jest język migowy, którym posługuje się bohaterka, a którego na przestrzeni rozdziałów uczy się od niej Itsuomi. Autorki mangi, kryjące się pod wspólnym pseudonimem suu Morishita, uważnie rysują ruchy dłoni i wiarygodnie przekazują temat. Konsultacji udzieliła im osoba Głucha, która szczegółowo tłumaczyła technikalia i zasady japońskiego języka migowego.

Autor: suu Morishita

Tytuł oryginalny: Yubisaki to Renren

Liczba tomów: 5 (wydanych w Polsce; seria kontynuowana)

Kategoria wiekowa: 12+

Wydawca w Polsce: Studio JG




  Jolanta Zakrawacz
Dział Instrukcyjno-Metodyczny WBP w Opolu



  


  

  Drugie życie książki…


  

  


Ethel Lilian Voynich, Szerszeń, tłum. Maria Kreczoroska, Warszawa: Wydawnictwo Iskry, 1970 
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Wartą przypomnienia i polecenia z naszej bibliotecznej półki  jest ciekawa powieść, ciągle boleśnie aktualna oraz refleksyjna – nad naturą władzy, wiarą w ludzkie uczucia, wartościami, za które warto walczyć, ceną, jaką płacimy za wolność. Szerszeń Ethel Lilian Voynich to książka o zakazanej miłości na tle rewolucji. Osadzona w XIX-wiecznych Włoszech, w czasach burzliwych walk o zjednoczenie kraju. Głównym bohaterem jest Arthur Burton, młody arystokrata wychowany przez charyzmatycznego, aczkolwiek surowego księdza. Na skutek zawirowań losu Arthur buntuje się przeciwko religijnemu dogmatyzmowi i rozpoczyna walkę z tyranią austriackiego zaborcy. Młody bohater zainspirowany wolnościowymi hasłami sprzeciwił się hipokryzji Kościoła katolickiego, zapragnąwszy wolności i sprawiedliwości, rozpoczął walkę z uciskiem oraz nierównościami społecznymi. Tajemne spotkania z rewolucjonistami spowodowały w młodym człowieku potrzebę poszukiwania własnej tożsamości i celu swego istnienia. Arthur spostrzegł, jak ważną rolę w życiu ówczesnego społeczeństwa odgrywa kościół katolicki, również w życiu samego bohatera. Niestety nie jest to chlubna rola. Kościół cenzuruje prasę i literaturę, ingeruje we wszystkie sprawy, a najgorsze jest to, że konfesjonał i spowiedź wykorzystuje do własnych celów, denuncjując penitentów. Arthur nie mógł tego znieść. Na skutek splotu różnych sytuacji opisanych w książce bohater rozpoczął krytykę kościoła i osób w nim rządzących, piętnując jego przemożny wpływ na działanie państwa. Robił to pisząc satyry i pamflety, demaskujące i ośmieszające zachowania hierarchów kościelnych. Całe młodzieńcze życie bohater kochał piękną Gemmę, jednakże jego miłość nie została dobrze odebrana. Powieść Szerszeń oprócz wątków miłosnych i społecznych zawiera także: piękne opisy historyczne, poruszające pełne emocji zwroty akcji, silnych charyzmatycznych bohaterów i poruszające, zaskakujące zakończenie.

W czasach wydania książki Szerszeń stał się bestsellerem zaraz po publikacji w 1897 roku. Przetłumaczono ją na wiele języków i do dziś cieszy się ogromną popularnością. I ja polecam. Ciekawostkę stanowi fakt że autorka Szerszenia, Ethel Lilian Voynich, była żoną polskiego rewolucjonisty Michała Wojnicza, a w powieści można odnaleźć wątki autobiograficzne autorki. Szerszeń to pozycja zdecydowanie warta przeczytania.


Ethel Lilian Voynich, z domu Boole – brytyjska pisarka i muzyczka o lewicowych poglądach. Jej ojcem był sławny matematyk brytyjski George Boole, a mężem – Polak Michał Wojnicz, znany jako odkrywca i badacz słynnego manuskryptu nazwanego później jego nazwiskiem. Autorka urodziła się 11 maja 1864 r. w Cork (Irlandia). Zmarła 27 lipca 1960 r. w Nowy York (USA). 



  Anna Pietrzkiewicz
Dział Wspomagania Procesów Bibliotecznych WBP w Opolu
Damian Drzazga
Oddział Zbiorów Specjalnych i Zabytkowych
Jolanta Zakrawacz
Dział Instrukcyjno-Metodyczny WBP w Opolu
Karina Fedynyszyn
Biblioteka Politechniki Opolskiej


  


  

  Na regale
 Przegląd nowości wydawniczych z ostatnich lat


  

  


Regał: literatura piękna



Bunny, Mona Awad. London : Head of Zeus Ltd, 2020. - 373, [2] strony ; 20 cm.

[image: regal]

Samanthę Heather Mackey poznajemy na drugim roku studiów magisterskich z twórczego pisania na osadzonym w klimacie „dark academia” Uniwersytecie Warren (po angielsku to „królicza nora”) w Nowej Anglii. Wrażliwa bohaterka niezbyt dobrze odnajduje się w swojej grupie, którą stanowią cztery młode kobiety, wpisujące się w stereotyp zamożnych, zawsze perfekcyjnych „wrednych dziewczyn” z amerykańskiego „teen drama”. Wobec siebie posługują się sztucznym szczebiotem, z infantylną afektacją określając się nawzajem zdrobnieniami, bohaterkę zaś traktują z trącącym pogardą dystansem. Pewnego dnia Samantha dostaje jednak zaproszenie na ich spotkanie, co staje się początkiem wydarzeń przypominających surrealistyczną podróż w głąb „króliczej nory”. 


Powieść zbudowana jest na kliszach znajomych z wielu tekstów (pop)kultury — znajdziemy tu intertekstualne odniesienia do „Alicji w Krainie Czarów”, powieści gotyckiej, fantastyki, horroru, a nawet teoretycznoliterackich artykułów naukowych — które w niezwykły sposób przekracza i dekonstruuje, tworząc dziwaczne uniwersum pomiędzy fikcją a metafikcją. Narracja prowadzona jest z punktu widzenia adeptki sztuki pisania, co pozwala wątpić w jej wiarygodność. Już samo nadanie cech podlotków dorosłym bohaterkom i skopiowanie dynamiki relacji ze świata nastolatków jest zastanawiające. Czy to projekcja niedojrzałej świadomości głównej bohaterki czy zamierzony chwyt satyryczny? A może obie te interpretacje wcale się nie wykluczają? W gęstej od nieco pretensjonalnych przymiotników opowieści granica pomiędzy faktycznym światem przedstawionym a tym fabrykowanym na poczet dyplomowej pracy się zaciera. Pomimo fantastycznej osnowy fabuła krąży wokół centrum, które stanowią zagadnienia związane z twórczością i tworzeniem. To właśnie autotematyczność zdaje się porządkować i nadawać sens nawet najdzikszym wątkom. Oprócz tego „Bunny” porusza również problematykę statusu społecznego i wykluczenia, przy czym nie skupia się na różnicach w zamożności (jak to miało miejsce choćby w „Normalnych ludziach” Sally Rooney), ale na swoistym „kulcie osobowości” i charyzmy, który spycha na margines jednostki niespełniające oczekiwań. Całość podana jest jednak z czarnym humorem i ironicznym dystansem, co w efekcie składa się na satyrę nieco przeintelektualizowanego środowiska artystycznych elit oraz nieinkluzywnych klik. Wielość tematów sprawia, że powieść zostaje w głowie na dłużej. Pozwala zastanowić się choćby nad dychotomią autentyczność  kontra sztuczność, tak w tworzeniu, jak i w życiu. Co jest źródłem „lepszego” dzieła – cyzelowana biegłość czy prawdziwe przeżycie i nieraz związany z nim ból? Ile trzeba utracić z siebie, by stać się częścią społeczności? Książka niedawno została przetłumaczona na język polski, jednak polecam przeczytać ją w języku angielskim, pozwala to na pełną immersję w styl Mony Awad. Egzemplarz czeka na Was w Bibliotece Obcojęzycznej. 



Regał: film



Mariusz Wilczyński, Zabij to i wyjedź z tego miasta, Warszawa: Zachęta Narodowa Galeria Sztuki, Łódź: Narodowe Centrum Kultury Filmowej 2022. 
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Z animacją Zabij to i wyjedź z tego miasta zetknąłem się w trzech różnych formach, każda z nich docierała do mnie nieco inaczej, kładąc nacisk na różne elementy składowe dzieła. Po tym potrójnym „spotkaniu” uważam, że nie mogę już powiedzieć, że Zabij to i wyjedź z tego miasta to np. po prostu świetna animacja. Uważam, że to przeżycie, które jest zarówno perwersyjne, estetyczne, nostalgiczne i niepokojące. Po raz pierwszy styczność z produkcją Mariusza Wilczyńskiego miałem w Zachęcie – Narodowej Galerii Sztuki, podczas wystawy o takim samym tytule, jaki nosi film. Animacja przedstawiona była tam w formie pełnowymiarowej ekspozycji z elementami multimedialnymi, roboczymi rysunkami autora, a także z właściwymi materiałami użytymi w technice poklatkowej. Zabij to… w Zachęcie wizualnie było bardzo złożone; zapętlone na ekranach fragmenty filmu wprowadzały uczucie niekończącej się psychodelii, kartki z rysunkami zgromadzone w gablotach rozbijały produkcję na czynniki pierwsze, dźwięki wydobywające się z głośników w pomieszczeniach wprowadzały dodatkowo uczucie niepewności. Całościowo ekspozycja była wyjątkowa, trzymała w napięciu i lekkiej trwodze, połączone było to z pewną formą tęsknoty i zahipnotyzowania. Jednak wystawa nie była filmem – a film to było właśnie moje drugie spotkanie z twórczością M. Wilczyńskiego. Pełna animacja trwa ponad 80 min, prezentuje szary, smutny, ale wciągający i niezwykle interesujący świat. Zawiły i surowy nawet w prozaicznych sytuacjach. Duże znaczenie mają tu wszelkie detale, o które autor zadbał z największą uwagą – urzekł mnie szczególnie powracający w wielu kadrach neon ZPO (Zjednoczenie Przemysłu Odzieżowego). W jakiś osobliwy sposób jego widok uspokajał, odbierałem go jako zamiennik wyświetlającego się na cały ekran napisu „możesz teraz bezpiecznie odetchnąć, za chwilę dalszy ciąg programu”. Ogólny klimat animacji od razu przywołał w mojej głowie skojarzenia z teledyskiem Grzegorza Turnaua Cichosza – w dzieciństwie zwyczajnie się go bałem, do tej pory nie wiem dlaczego. W przypadku Zabij to… pojawiło się dokładnie to samo uczucie niepokoju, które jednak utrzymywało mnie w niezwykle przyjemnym napięciu. Książka, którą dziś polecam jest sprawnym przedłużeniem tych wszystkich wrażeń, dodatkowo urozmaicona o krótkie komentarze Doroty Masłowskiej, Jakuba Żulczyka i Macieja Bielawskiego. Objaśnienia te dotyczą m.in. przedstawienia ciała w animacji z wszystkimi jego wadami i bruzdami, nietrwałością i delikatnością. Omówiona jest wykorzystana w animacji muzyka – dla M. Wilczyńskiego m.in. Tadeusz Nalepa był niezwykle ważną inspiracją. Trzeci komentarz przywołuje osobistą historię, która mogłaby zostać przedstawiona w podobny jak w animacji sposób. Książka ta przede wszystkim ukazuje jednak charakterystyczną kreskę autora Zabij to i wyjedź z tego miasta, znajdziemy w niej wiele obrazów wykorzystanych właśnie w filmie. Pozwala na przywołanie postaci, które w animacji były pełne emocji, obrzydzenia, błogości, zdziwienia czy przejęcia. Szczerze polecam jako wstęp do obejrzenia filmu lub jako podsumowanie już po seansie. 



Regał: literatura piękna


Barbara Sadurska, Bajka, Bajeczka, Wrocław: Wydawnictwo Warstwy 2023
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Bajka, Bajeczka – piękny tytuł, piękna okładka, a w środku świat, który bajką na pewno nie jest. Kim jest Bajka, a kim Bajeczka? Bajka to rzeka oddzielająca Trzęsawiska na dwie części – Pogorzałe i Trzęsawiska. W Pogorzałem mieszka „Stara” i jest cmentarz, reszta i wszystko „żywe” zamieszkuje Trzęsawiska. Jest tam kościół, apteka, poczta, a nawet przychodnia lekarska. Wszyscy żyją w „bajce”, oczywiście na swoich warunkach i na tyle, na ile chcą w niej żyć. W Trzęsawiskach władzę absolutną dzierży Kościół, a terror kształtuje osobowość wszystkich mieszkańców. Tu przymyka się oko na kazirodztwo, gwałt na dziecku, dręczenie i zabijanie zwierząt, a najważniejszą postacią w miejscowości jest ksiądz straszący piekłem, a każdą nieprzychylność pogodową uważający za karę za popełnione przez mieszkańców grzechy. Bajeczka to Balbina, przez złośliwych nazywana Lady – główna bohaterka powieści, urodzona w Polsce 13 grudnia 1981 roku. Ojciec mówi do niej „Bajka, Bajeczko, czas na bajkę…”, ale życie Bajeczki to nie bajka. Odrzucona przez matkę, rówieśników, później całą trzęsawicką społeczność, mieszka najpierw w domu rodzinnym, później w Pogorzałem i Krakowie (fikcyjnej watykańskiej części), otoczona fanatyzmem, dojmującą samotnością, przemocą, codziennym lękiem, z niesmacznym obiadem, brzydkim ubraniem i pijaństwem matki. Balbina ma wyczulony zmysł powonienia, potrafi po tym rozpoznać ludzi, trawiące ich choroby, a nawet strach, nienawiść i lęk. Jest wyjątkową dziewczyną w pozytywnym tego słowa znaczeniu, ale jej wyjątkowość jest dla bohaterki ciężarem. Ludzie jej nie lubią, bo przed Balbiną nic się ukryje, nie mogą udawać i zakładać masek. Dziewczyna dorasta w trudnym świecie i musi sobie radzić. Różnie jej to wychodzi. Bardzo ją polubiłam i było mi jej żal niemal na każdej stronie. Podobne uczucia miałam również względem jej ojca. 


Czytając Bajkę, Bajeczkę na początku trudno mi było się rozeznać, czy przedstawiony świat jest prawdziwy, czy też jest to alternatywna rzeczywistość lat 80. XX wieku, a może rzecz dzieje się w przyszłości? Jednak po przeczytaniu kilku rozdziałów można już się zorientować we wszystkim, nawet przeskoki czasowe zastosowane przez autorkę nie wprowadzają zamieszania. Cieszę się, że trafiłam na tę książkę, ponieważ dawno nie czytałam tak bardzo emocjonalnych i oszczędnych w słowa treści, które nadal siedzą w mojej głowie. Powieść wstrząsa, wciąga i jednocześnie zmusza do refleksji nad wieloma ważnymi kwestiami. Autorka porusza m.in. problemy religii, władzy, moralności, miłości i wolności. Stawia pytania o granice ludzkiej wytrzymałości i o to, jak zachować człowieczeństwo w świecie nieludzkim. 


Bajka, Bajeczka będzie doskonałym materiałem w Dyskusyjnych Klubach Książki, można bowiem z niej wyciągnąć wiele nitek, aby dyskutować na wielu płaszczyznach i o wielu postawach. To niełatwa lektura, a wątki tam poruszane mogą nawet bardzo szokować, jednak kiedy już zaczniesz czytać, wciągnie Cię jak wir. Ja przynajmniej tak miałam. Polecam bardzo. 



Regał: literatura obyczajowa

Mariusz Zieliński, Majówka, Gdynia: Novae Res 2022.
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Maj 2022 roku pamiętamy trochę inaczej niż Darek Nowak, główny bohater książki Majówka Mariusza Zielińskiego. Pan Nowak obudził się w świecie, który nie pamięta upadku muru berlińskiego i „pieriestrojki”. Jakie jest to równoległe i jakże inne otoczenie? Tego dowiemy się, przeczytawszy tę intrygującą książkę. Jej autorem jest wykładowca akademicki i miłośnik literatury, doktor habilitowany nauk ekonomicznych, wieloletni pracownik naukowo-dydaktyczny Politechniki Śląskiej, obecnie zatrudniony w Politechnice Opolskiej. 


Sam pomysł na osadzenie akcji w rzeczywistości równoległej może jeszcze nie wydaje się tak interesujący jak to, że jest to teraźniejszość PRL-owska. Kiedy zdamy sobie sprawę, że nasze życie mogłoby tak właśnie wyglądać, to u wielu z nas pojawia się przerażenie, szczególnie tych, którzy pamiętają te siermiężne czasy. Strach pomyśleć, co by było gdyby… Po której bylibyśmy stronie?


Kilka wydarzeń historycznych, wielu odważnych ludzi i ich wielka determinacja spowodowały, że dziś możemy się cieszyć wolnością i demokracją. Darek nie miał jednak tyle szczęścia. W czasie spotkania integracyjnego w lesie ulega wypadkowi, uderza głową w drzewo i traci przytomność. Po jej odzyskaniu budzi się w socjalistycznym świecie równoległym. Sytuacja nie wygląda dobrze. Otacza go szary, bury i ponury świat pełen niesprawiedliwości i kombinatorstwa. Początkowo myśli, że to koledzy zrobili mu dowcip. Niestety rzeczywistość okazuje się druzgocąca. Czy uda mu się zawrócić na dotychczasowe tory? Cokolwiek się wydarzy, on prawdopodobnie znów wpadnie w tarapaty. Kontynuacją tej niebanalnej opowieści jest opublikowany niedawno Numer drugi Mariusza Zielińskiego.


Majówka adresowana jest do szerokiego grona odbiorców. Dla młodych osób, urodzonych już po transformacji ustrojowej, będzie doskonałą przestrogą, a dla trochę starszych – przypomnieniem czasów minionych. To porywająca opowieść osadzona w teraźniejszości, jakiej wszyscy chcielibyśmy uniknąć. Stanowi punkt wyjścia do rozważań nad naszymi indywidualnymi wyborami politycznymi i tym, jaki mogą mieć wpływ dla całego społeczeństwa. 



  Aleksandra Okulus
Dział Udostępniania Zbiorów WBP w Opolu


  


  

  Przegląd nowości prasowych w Czytelni WBP Opole: „na szczycie” magazyn ludzi gór
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Wydawany od czterech lat dwumiesięcznik „na szczycie” to specjalistyczny magazyn, który dostarcza przede wszystkim solidną i rzetelną porcję fachowej wiedzy z zakresu alpinistyki, rozumianej jako sport wyczynowy i turystyka wysokogórska. Jednakże, głównie za sprawą atrakcyjnej pod względem wizualnym formy oraz niezwykłej jak na fachowy tytuł przystępności, pismo stanowi również źródło czytelniczej frajdy dla odbiorców, którzy ze wspinaczką wysokogórską mają niewiele wspólnego. Magazyn, pełen widowiskowych, zapierających dech w piersiach fotografii oraz pasjonujących relacji wspinaczy, którzy zdobywają najwyższe szczyty świata czyta się jak najwyższej klasy przygodową powieść. „na szczycie” jest bez wątpienia, jak twierdzą redaktorzy pisma, a potwierdzają jego czytelnicy „wirtualną eskapadą wśród majestatycznych szczytów” i „podróżą do świata górskich przygód”.




  Damian Drzazga

Dział Wspomagania Procesów Bibliotecznych WBP w Opolu


  


  

  Prasówka z przeszłości: „Bibliotekarstwo jako powód sporu rodzinnego”


  

  




Ostatni dostępny mi numer „Nowin Codziennych” z 1922 roku wydany był 3 września. Po kilku miesiącach zmianie uległ redaktor odpowiedzialny. Figuruje tam Augustyn Kośny, ważny polski działacz społeczny i polityczny, którego imieniem została nazwana jedna z ulic współczesnego Opola.  
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 Augustyn Kośny 

Źródło: Ludzie spod znaku Rodła: biografie działaczy Związku Polaków w Niemczech na Śląsku Opolskim. t. 1.



 



Do ciekawych, choć z perspektywy współczesnego człowieka mrożących krew w żyłach, wydarzeń doszło 1 sierpnia w Berlinie. Bank Rzeszy nie wydał w dostatecznej ilości pieniędzy, które miały być rozdysponowane pomiędzy poszczególne, pomniejsze berlińskie banki. Placówki w związku z tym nie miały odpowiedniej ilości gotówki, zainteresowani wypłaceniem środków nie mogli więc otrzymać należnych im kwot. Jak opisuje gazeta, w bankach doszło w związku z tym do przykrych scen. Niestety, „pin i zielony” wtedy jeszcze nie działały…

Współcześnie często słyszymy o napięciach na linii politycznej Turcja–Grecja. „Nowiny Codzienne” w 1922 roku również donosiły o konfliktach pomiędzy tymi dwoma państwami. Wtedy jednak problem był dużo bardziej poważny, na wrzesień 1922 roku przypadał schyłek grecko-tureckiej wojny, która wybuchła trzy lata wcześniej. Ogólne informacje dotyczące wojska i konfliktów zbrojnych w tym właśnie numerze „Nowin” wyróżniają się dla mnie szczególnie. Wspomniane są bowiem również operacje wojskowe w regionie miasta Melilla – była to część wojny, która toczyła się pomiędzy Hiszpanią, a plemionami Berberów połączonymi w tzw. Republikę Rifu (obecnie północne Maroko). W okolicy miejscowości Brownsville (obecnie pogranicze USA i Meksyku) także zarejestrowano napięcia. Gazeta donosi, że uzbrojone grupy rewolucjonistów pod dowództwem zbuntowanych generałów zapowiedziały obalenie ówczesnego meksykańskiego prezydenta Álvaro Obregóna. Na koniec informacja z Japonii: na południowo-zachodnim wybrzeżu Kamczatki zatonął krążownik „Niitaka”, uderzył w niego silny tajfun. Siła wiatru zepchnęła go na pobliskie skały, poważnie uszkodziła i przewróciła. Późniejsza ekspedycja japońska stwierdziła, że statek nie nadaje się już do naprawy i wysadziła jego resztki. Na pamiątkę tego wydarzenia postawiono betonowy obelisk z fragmentem masztu zniszczonego okrętu. W katastrofie zginęły 284 osoby, a kapitan, który miał przeżyć wydarzenie, według rosyjskich źródeł popełnił seppuku (rytualne japońskie samobójstwo). 
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Krążownik „Niitaka” w 1918 roku. Źródło: wikimedia commons / Mikasa Memorial Museum, Yokosuka.



 



Dla kontrastu do tych brutalnych wydarzeń spieszę również donieść, że we wrześniowym numerze „Nowin Codziennych” znalazł się fragment krótkiej noweli Elizy Orzeszkowej Czy pamiętasz? Opowiada ona o losach mężczyzny, który mimo już dojrzałego wieku, dobrej posady, bogatego mieszkania i dobrego zdrowia wciąż nie ma żony. Bohater zastanawia się nad swoim życiem i popełnionymi na przestrzeni lat błędami. 

Cuda natury w Opolu. Przy dawnym Karls Platz 4 (obecnie ul. Sienkiewicza 2) przed gospodą „Zum Russischen Kaiser” (Pod Rosyjskim Carem) ponownie zakwitł kasztanowiec, tym samym równolegle do kwitnących kwiatów na drzewie można było podziwiać dojrzałe kasztany. 

Gliwice:

Pewien kupczyk z Bytomia skradł swemu pracodawcy 250 marek. Ujęto go w Hamburgu. Podczas transportu do Bytomia usiłował popełnić samobójstwo. W pobliżu Łabęd wszedł do wychodka i zadał sobie nożem 5 ciężkich ran. W niebezpiecznym stanie umieszczono go w lecznicy miejskiej.

Bobrek (obecnie dzielnica Bytomia):

W biurze huty Julii ukradziono maszynę do pisania marki Stoewer. Złodziej uszedł z zdobyczą bez pozostawiania śladu.

Laurahuta (obecnie Siemianowice Śląskie):

Szewc Franciszek Malina, liczący przeszło 50 lat życia, powiesił się na pasku. Sąsiedzi opowiadają iż Malina popełnił samobójstwo w stanie nietrzeźwym. Co spowodowało samobójstwo nikt nie może powiedzieć.


W „Nowinach Codziennych” barwnie opisana została także ciekawostka obyczajowa z kraju kwitnącej wiśni – na szczęście z happy endem. Redakcja dotarła do zagranicznego wywiadu, w którym pewna Japonka żaliła się, iż kobiety w Japonii nie mają łatwego życia. Twierdziła, że skrajnie błędne jest często przez nią spotykane wyobrażenie japońskiej kobiety jako spokojnej i szczęśliwej osoby, przyodzianej w kimono, schowanej w niewielkim domku i mieszkającej wśród lakierowanych mebli. Kobiety w jej rodzinnym kraju mają przede wszystkim utrudniony dostęp do uczelni wyższych, jedynym przewidzianym dla nich zawodem jest nauczycielka – każda inna profesja wymagająca pobierania dalszej nauki uznawana jest wręcz za niemoralną. Hana Kato zaznaczała, że poglądy te są mocno zakorzenione w umysłach zarówno mężczyzn – którzy kobietami pogardzają i uważają za coś niedokończonego – jak i samych kobiet. Przykładowo wybór męża odbywa się na podstawie przedstawieniu dziewczynie kilku zdjęć potencjalnych kandydatów, z których wybiera jednego. Dla formalności spotyka się z nim raz czy dwa, jednak wyjścia za mąż oczekuje się już nawet po tygodniu od pierwszej „randki”. Kością niezgody w rodzinie panny Kato była jej nieprzyzwoita chciwość wiedzy. Hana chciała bowiem zostać bibliotekarką, matka jej z tego tytułu wpadła w rozpacz, zamknięto przed nią drzwi domu rodzinnego, a ją samą wyklęto, twierdząc, że sprowadza srom na całą rodzinę. Aby przeżyć przez pewien czas, Hana nauczała w niewielkiej szkole, by móc zarobić na swe podstawowe utrzymanie. Z czasem jednak rodzice postanowili zmienić swój stosunek do córki i jej życiowych planów. Rodzina pojednała się, a panna Kato uzyskała zgodę na wyjazd na upragnione studia bibliotekarskie do Ameryki. Aż chce się dopisać – doceniajcie bibliotekarzy! 

W numerze tym pojawia się również kilka interesujących reklam.
 
S. Benger poleca swój dom mód, przy ulicy Krakowskiej 21. Zapraszani są nowożeńcy, a także inne osoby pragnące eleganckich ubrań. Obecnie, według moich ustaleń, powinna to być kamienica, w której mieści się restauracja „Starówka”. 

Pod adresem Krakowska 40 mieścił się skład maszyn, w którym można było kupić najlepsze centryfugi na świecie. Adres ten to przede wszystkim Hotel Deutsches Haus, patrząc jednak na mapę, można zauważyć, że był to rozległy budynek i znajdowało się tam wiele różnych lokali. 
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Po lewej ul. Krakowska 40 na początku XX wieku. Źródło: Opolska Biblioteka Cyfrowa (sygn. 6019), po prawej ten sam adres współcześnie. Źródło: Mapy Google



 





 
Jerzy Jurczyk z kolei pozwala sobie na zareklamowanie swojego sklepu z zegarkami oraz innymi wyrobami ze złota i srebra. Dobrze zaopatrzony skład mieścił się na Placu Wilhelma 15, czyli obecnym Placu Kopernika również pod numerem 15. Jest to mała, acz śliczna kamieniczka z kolekturą Lotto. 
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Reklamy z „Nowin Codziennych”, 3 września 1922.


 




  REGION


  Beata Stępniak
Dział Bibliografii, Informacji i Promocji WBP w Opolu


  


  

  Nowości o Śląsku Opolskim – 
propozycje do księgozbioru podręcznego


  


Śląsk Opolski i jego tożsamość : dyskursy - aspekty społeczno-polityczne - prasa regionalna / Monika Czok. Opole : Centrum Badań Mniejszości Niemieckiej, 2023. - 387 s. : wykres ; 24 cm.	
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Czy istnieje taki obszar jak Śląsk Opolski? Czy mieszkańcy tego obszaru mają być nazywani Ślązakami, Ślązakami Opolskimi, czy Opolanami, czym jest „opolskość”? Jak wyodrębnia się on 
z obszaru Górnego Śląska (niem. Oberschlesien). To pytania, które nasuwają się, gdyby zastanowić się nad tożsamością wspomnianego terenu… Wciąż bowiem sporna jest kwestia owej tożsamości. Wśród badaczy występują rozbieżne opinie, co do zasadności stosowania określenia „Śląsk Opolski”, oraz traktowania tegoż obszaru jako samodzielnego, odrębnego od Górnego Śląska, stanowiącego region sam w sobie.


Książka Moniki Czok Śląsk Opolski i jego tożsamość. Dyskursy – aspekty społeczno-polityczne – prasa regionalna, która jest tłumaczeniem monografii opublikowanej w 2020 r. w języku niemieckim (Das Oppelner Schlesien. Die Region, ihre Bewohner und ihre Identität), porusza kwestię tego, czym właściwie jest Opolszczyzna, jak określać ów teren i jak rozumieć jego specyfikę. Pozycja ta przygląda się także ewolucji podejścia do regionalizmu na przestrzeni lat, również przez pryzmat regionalnej prasy.


Temat regionalizmu to wciąż temat żywy, aktualny, ciągle poddawany dyskusji na polu naukowym , społecznym, a także politycznym. Autorka w różnych ujęciach przygląda się problemom związanym z opolską tożsamością z perspektywy polskiej oraz niemieckiej.




Album głubczyckich rodzin kresowych. Cz. 2 / [pod redakcją Arkadiusza Szymczyny] ; Powiat Głubczycki. Głubczyce : Głubczycka Oficyna Historyczna, 2022. - 499, [1] s. : faksymilia, fotografie, portrety ; 31 cm.	
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W dwa lata po publikacji pierwszej części Albumu głubczyckich rodzin kresowych pod redakcją Arkadiusza Szymczyny, ukazała się druga część tego dzieła. Album jest zbiorem wspomnień zabużańskich rodzin związanych z Ziemią Głubczycką, ukazuje życie na Kresach, deportacje na Syberię i do Kazachstanu oraz moment przesiedleń i życie powojenne. 


Jest to zbiór doświadczeń lokalnych Kresowian. Z ich wspomnień, zachowanych dokumentów i starych fotografii - powstała swego rodzaju opowieść o społeczności splecionej jednym losem. Jest to bardzo ciekawa pozycja, będąca ukłonem w stronę głubczyckich środowisk Kresowych, stanowiąca ciekawe źródło dla miłośników historii. 


Przy pracach nad drugą częścią albumu wzięła udział grupa złożona z badaczy i pasjonatów historii, kultury, sztuki, prezesów stowarzyszeń, oraz co ważne osoby, które podzieliły się rodzinnymi pamiątkami. Dzięki wspomnianemu bogatemu materiałowi ikonograficznemu i ciekawie opracowanej treści mamy szansę zagłębić się w historię głubczyckich Kresowian i ich rodzin od czasów sprzed przesiedleń, poprzez ich doświadczenia wojenne, samą repatriację, ich osiedlanie się na obszarze głubczyckim, gdzie przyszło im na nowo budować swoje życie.




